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Prof. inż. Z. BIELSKI.

Ujednostajnienie sp osob ów  czynienia i zbierania 
spostrzeżeń statystycznych  przy wierceniach.

(C iąg dalszy)

Czas wzorcowy średni na zapuszczenie jednej rury 
9“ jest 20 minut i 11 sekund, zaś czas przeć.— 

najmniejszy 15 minut i 56 sekund.
Karta pom iarów uwidacznia czasy wzorcowe na 

poszczególne operacje, jak wyciągnięcie rury  z ram 
py, odkręcenie huczka i t. p.

Analiza warunków pracy.
Czas trw ania poszczególnych elementów czyn

ności zależy od  warunków, w jakich zostały w yko
nane. W arunki te leżą częściowo w osobie sam ego 
wykonawcy: a) w praw a, b) wiek, c) zmęczenie, 
d) stan psychiczny, częściowo zaś poza wykonawcą:
a) sposób wykonywania pracy (ręcznie czy też ma
szyną, kiedy i w jaki sposób wykonuje się poszcze
gólne operacje), b) urządzenia (maszyny i narzędzia
— ich stan ilość i jakość), e) warunki atmosferyczne.

Sposób wykonywania pracy.
Rurowanie jest czynnością złożoną z operacyj, 

stojących do siebie w  stosunku wzajemnych zależ
ności i operacje te  są wykonywane częściowo ręką 
ludzką — które zaliczamy do czasów ręcznych, czę
ściowo maszyną — czasy maszynowe. Do czasów 
maszynowych, t. j. czasów, w  których pracują w y
łącznie maszyny, — zaliczają się elementy operacji 
Nr. 1, 7, 25, 27, 40, 50 i 52, — trw ające średnio 
3 minuty i 29 sekund; pozostałe elem enty stanowią 
czasy ręczne, które średnio trw ają 21 minut i 45 
sekund.

Z porównania tych cyfr widzimy w  jak małym 
stopniu jest rurowanie zmechanizowane i zautom a
tyzowane, bo zaledwie w  15«/o, — a zatem jak, 
bardzo zależy od czynnika ludzkiego bezpośrednio
— czyli od nastro ju  duchownego, zmęczenia itd.

Należy dążyć do ograniczenia czynności czło

wieka tylko do dozorowania maszyn, które powinne 
stale i całkowicie pracowrać, przez co może być 
najłatw iej usunięte m arnotraw stw o i zapewniona 
maksymalna wydajność.

Porów nując czynności poszczególne (operacje) 
wredług zużycia czasu — widzimy, że operacja za
kręcenia rury wym aga najwięcej czasu, bo prze
ciętnie 10‘54“ do 13*47“ . Ponieważ operację* tą 
wykonywano ręcznie, nasmva się wniosek, że zastą
pienie ludzkich rąk mechanizmem — jeśli pozwolą 
na fo inne Względy — będzie pod  względem zu
życia czasu korzystniejsze.

Następna operacja „zakręcenie huczka“
zajmowrało przeć, od 4*16“ do 5*24“ ;

analogicznie oper. odkręcenie huczka
zajmowrało przeć, od 2*02** do 2*34**;

r a z e m  obie 6*18“ do 7*58“ .
Obie te czynności możnaby zupełnie wyelim ino

wać przez zastosowanie elew atora i klucza do rur.
Przez użycie elewatora m ożnaby usunąć w y

kony Nr. 1, 2, 3, 9, 10, 11, 12, 13, 14; 16; 17; 
18, 19, 20, 21, 22, 49, 53 łącznie trwających średnio 
469 sek.

Użycie klucza do rur pozwoli na usunięcie el. 
operacji Nr. 34 i 36 oraz na skrócenie Nr. 29 
i 37 mniej, a Nr. 35 z 615 sekund do 120 sek. 
(Cyfra ta pochodzi z pom iarów  innych przy użyciu 
elew atora i klucza).

Uwzględniwszy manipulacje elewatorem  i klu
czem — m ożnaby przez użycie elew atora i klucza 
oszczędzić na jednej rurze 9“  średnio 8 minut i 40 
sekund.

Pozatem  elew ator pozwala oszczędzić na ilości 
zatrudnionych ludzi, na efekcie pracy dzięki usu
nięciu zmęczenia, przerw  na poprawianie gwintu,
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dobieranie huczków, zakładanie ćhomonta, sw orz
nia ji t. d.

Przyjąwszy jednak zapuszczanie ru r huczkiem'; 
— z a k ł a d a n i e  c h o m o  n t a  powinno się odby-1 
wać w ten sposób, by ramiona jego leżały w płasz
czyźnie pionowej, gdyż to  ułatw ia zakładanie 
sworznia i oszczędza na czasie opuszczania wielo
krążka; pozwoli to  też na bliższe dosuwanie rur, 
a przez to  łatwiejsze zakładanie chom onta i mniejsze 
zużycie siły na odciąganie wielokrążka.

N a  p o d c i ą g n i ę c i e  r u r y  inożnaby czas 
zmniejszyć przez nawijanie na bęben obydwóch koń
ców liny; oszczędność na tern wyniosłaby około 
1 minuty na każdej rurze.

O d k r ę c a ć  h u c z e k  powinno 3-ech ludzi — 
stojąc po rogach, przyczem "jeden z nich powinien 
być dobrym  fachowcem; odkręcać powinno za
czynać się wcześnie, by nie było z tego powodu 
przerw .

C z y s z c z e n i e  g w i n t u  powinno się odby
w ać na polu i wwozić rurę na wózku do rur, sm a
rować zaś należy nie czop lecz mufę (zaraz po

odkręceniu buczka), przez co usuniemy elem. 
opuszcz. ru ry  do pionu, bo się odbędzie równocześnie 
z pode. rury, oraz zatrzym. m otoru i uruchom ienie 
w lewo.

Należy podnieść, że z a k ł a d a n i e  p ę t  odby
w ało się bardzo spraw nie; zamiast zakładać i owijać 
pęto druciane każdocześnie, pęto to było owinięte 
lekko koło ru r i oparte o  płytę do rur, tak, że 
tylko je podnoszono, zakładano za pęto konopne 
i lekko zaciągano. .Dlatego też zajm owało średnio 
tylko 24 sek. zamiast 50 do 60 
należy zawsze zaczynać owijać 
by łatwiej było założyć drągi.

Z a k ł a d a n i e  d ź w i g n i  d o  k o l u s z e k  
p i e r ś c i e n i a  z klinami powinno się zastąpić ko
zą, raz ze względu na to, że w tedy będzie potrzebny 
tylko jeden człowiek, pow tóre, że wówczas podnosi 
się kliny z pewnem przeniesieniem, a zatem z mniej- 
szem zużyciem energji ludzkiej.

M i e r z e n i e  d ł u g o ś c i  rury powinno się 
uskuteczniać również na polu, a w  szybie mierzyć 
tylko różnicę niedokręconego gwintu, przyczem

sek. Pęto konopne 
z tej samej strony

K A R T A
w a ru n k ó w  w y k o n a n ia  Czap. rur 9 “).

N r. pomiaru N. I.-XVII. Kopalnia * M; * Nr. szybu  XXII. Metoda wiercenia linowa Glęb. odwiartu 859 m.

Data 22. XI. 1929 Godzina 8,30 — 14,43 Dzień iv tygodniu  czwartek Data ost. w ypl. 21. XI.

P rzy rzą d y :

1. w jak im  są stanie?  patrz „przerw y“ i „z pow odu“.
2. czy nie powodują zbyteczn. zmęczenia ? wyjmowanie klinów, włączanie sprzęgła, kręcenie rur, używ anie huczków
3. czy są pod ręką?  n ie jb y ło : dźwigni, pęta, wody, szczoteczki, zawleczki, smaru
4. w jakim  stanie są uchw yty?  w odpowiednim
5. u w a g i:

W arunki a tm osferyczne:
1. pogoda, pochmurno, opady ? pochmurno
2. zw yżka czy zniżka barometr. ? zwyżka
3. temp. w  st. C ? -p  5° C

Stan po d ło g i:
1. czy  nie ślizka ? I, II, III — tak
2. czy niema w niej dziur?  jedna obok kosza.

R obo tn icy:

N a z w  i s k o wiek ilość g. 
w prac.

odległość 
od domu

pracuje na tein stanowisku 

w przem. naft. w tej m etodzie
sprawność u w a g i

1 H................................. 43 od 1 - 7 6 km. 26 lat 13 lat 80% wiertacz
2 Ja r .............................. 50 3 „ 32 „ 3 lata 40 „
3 G................................. 40 3 „ 23 „ 2 „ 80 „
4 H................................. 31 3 „ 9 „ 3 „ 40 „
5 L.................................. 24 2 „ 10 „ 6 mies. 60 „
6 Ja s .............................. 34 2,5 km. 18 „ 18 „ 70 „
7 R.................................. 29 3 km. 10 „ 4 „ 60 „
8 G. . . . . . . . 19 1 ■ 1,5 r. 6 „ 50 „
9 T.................................. 27 n 3 . 7 lat 2 lata 60 „ rob. kuzienny

10 S.................................. 34 2 . 9 „ 2 „ 50 „
11 Cz............................... 34 » 5 „ 3 „ 1,5 r. 60 „ » n

U żyto p rzyrządów : m otor eletryczny, przenośnia zębata, oś, tarcza pasowa, pas, tarcza, oś, tarcza, pas, tarcza główna, łańcuch 
Galla bęben, wielokr., hamulec, lina w ielokr., 5-cio kra.żek, w ielokrążek, chom ont, sworzeń, zawleczka, 2 huczki, 
pęto konopne, pęto  druciane, d rąg  krótki, drąg długi, 2 dźwigary, 2 dźw ignie, hak ze sznurem do odciąg, wielokr. 
2 rurki do odkr. huczków, 2 katulki, 2 dźwigni do stacz. rur. klucz łańcuszkowy, dźw ignia do reguł, motoru, dźw i
gnia hamulcza, pęto do przytrzym . rury, taśma miern., tablica, kreda, szczotka, pędzel, smar, wosk, pilnik, m łot, 
sznurek manił., pęto do wciąg, rury do szybu.

Uwagi ogólne: Staw iania rur dokonyw ał pomocnik, w ychodząc każdocześnie do góry.
Pom iaru IV. dokonano — uchodząc uwagi robotników.

„ VI i VII dokonano w obecności kierownika.
Zakładanie pęta drucianego — bardzo sprawne. O gólnie — tempo powolne, spraw ność mała.
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Nr. poz. Nra 
el. cz. o d d o Razem Z p o w o d u Symbol

przerwy

I 27 3*10“ 3*34“ 24“ smarów, gw int, pow tórnie 1
1 29 3‘55“ 4*22“ 27“ pęto druc. wklin. się m iędzy kolusz. a pl. 1
1 39 18‘21* 18*41“ 20“ w iertacz szedł na swe stanow isko 2
I 53 21*59“ 22*30“ 31“ za późno wyciąg, sworz. musiano pode. 1
11 2 26“ 1*20“ 54“ pode. i opuszcz. w ielokr. bo pom. nie zal. haka 1
11 25 3 '44“ 3*55“ 11“ pode. wyżej rurę 1
11 30 4-23“ 4*29“ 6 “ chodzono po dźw ignię 3
11 35 1130“ 11*50“ 20“ odpoczywano — gw int za syty 4
II 35 17* 17*50“ 50“ v n » n 4
11 47 20'50“ 21*30“ 40“ rura spadla z katulki, podkładano 1
111 29 4*10" 4 40“ 30“ pęto wklinow. się m. p ły tą a kol. pierśc. 1
III 30 4 '50“ 4*58“ 8 “ chodzono po dźwignię 3
111 32 5'03“ 8*01“ 3*02“ źle zakręcono, odkręcono i zakręcono 1 i 5
III 47 21 '55“ 23*05“ 1*10“ rura spadła z katułki — nakładano 1
IV 3 30“ 47“ 17“ chodzono po sworzeń 3
IV A KO « lltO« OQ« c n 111/ o m 7otii1a/,7lri4 OU I l O ¿O bóUKdllU ¿tlWlcLziSl j  1 O
IV 4 1*13“ 2*21“ 1*08“ chodzono do kuźni po zawleczkę 3
IV 4 2*21 “ 4*40“ 2*19“ zwężano zawleczkę, bo nie było odpow iedniej 6
IV 23 6'30 7* 30“ chodzono po kłaki do czyszczenia gwintu 3
IV 23 7 ‘10“ 8*35“ 1*25“ chodzono po wodę do mycia gwintu 3
IV 25 8'55“ 9*10“ 15“ odplątyw ano sznur 1
IV 29 9*35“ 10*10“ 35“ zacięło się pęto koło p ły ty 1
IV 30 10 45“ 12*50“ 2 0 5 “ ociągano się bo w iertacza nie było 7
IV 34 15*45“ 15*55“ 10“ niesiono drąg 3
IV 50 29*30“ 29*45“ 15“ podciągnięto do gw intu — bo nie wyciąg, sworzti. 1
V 2 26“ 58" 32“ za mało opuszczono w ielokrążka — trudno załóż, chomonta 1
V 30 5*44“ 6*05“ 21“ założono dźw ignię d ługą — wyjęto, bo w iertacz kaz. 1
VIII 13 3*25“ 4*05“ 40“ pow tórne zakładanie dźwigni i t dkręcanie 1
VIII 44 18*40“ 19*01“ 21“ w iertacz sam chodził zap. dł. na tabl. 1 i 2
IX 1 0 “ 1*40“ 1*40“ skręciły się liny  wielokrążka 8
IX 11 4*03“ 4*38“ 35“ kręcono huczka już odkręconego 1
IX 26 5*46“ 6*05“ 19“ podciągnięto  rurę do góry 1
IX 29 6*18“ 6*28“ 10“ chodzono po pęto konopne 3
IX 48 19*50“ 20*52“ 1*02“ mechan. nast. sprzęgła rusza się 9
X 2 26“ 40“ 14“ za mało opuszczono w ielokrążka trudno włączać 1
X 5 43“ 1*50" 1*07“ dopasow anie sprzęgła z za małą grą, trudno włączać 8
X 11 3*58“ 4,25“ 27“ odkręcono huczek już odkręcony rob. niekw. 1
X 23 4* 6 0 5 “ 2*05“ popraw iano gw int 9
X 29 7*02“ 7*13“ 11“ chodzono po pęto konopne 3
X 44 19*08“ 19*20“ 12“ pow tórne m ierzenie długości rury 1
X 53 20*27“ 21-27“ 1- za ńizko opuszczono w ielokrążka wyjmowano zam iast’ pode. 1
XI 23 3*40“ 4*11" 31“ szukano szczoteczki do czyszczenia gw intu 6
XI 26 5*30“ 5*50“ 20“ w iertacz kontrolow ał gw int 4
XI 31 •5*31“ 7*20“ 1*44“ źle zakręcono — odkręcono i staw iano 1
XI 38 18*19“ 18*26“ 7 “ chodzono po dźw ignię do wyjmowania klinów 3
XI 48 19 07“ 19*20“ 13“ w iertacz szedł na swe stanowisko. 2
XI 48 19*20“ 19*35“ 15“ mechan. nastaw ienia sprzęgła, rusza się i dopasow. kłów 8 i 9

• XI 53 20*50“ 21*11“ 11“ za mało opuszczony w ielokrążek 1
XII 2 20“ 35“ 15“ nie w iedzieli kto ma zakładać chomont. 1
XII 5 50“ 1*06“ 16“ zbyt ciasne dopasow anie kłów 8
XII 11 1*45“ 2 0 5 “ 20“ kręcono już po odkręceniu huczka 1
XII 24 4*20“ 4*39“ jO" chodzono po smar 3
XII 27 4*55“ 5*10“ 15“ podciągnięto  rurę do góry 1
XII 29 5*29“ 5*29“ 9 “ chodzono po pęto konopne 3
XII 38 18*48“ 18*48“ 8 “ „ po dźw ignię 3
XIII 13 3* 3*26“ 26“ za mało odkręcono huczka — musiano ręcznie 1
XIII 14 3*42“ 5*50“ 2-08“ gw int u huczka sztachnięto — popr. piln. 1
XIII 23 2*45“ 3*21“ 36“ rozmawiano 7
XIII 25 3*59“ 4*19“ 20“ chodzono po pędzel do smarowania 3
XIII 29 5* 5*09“ 9 “ niesiono pęto 3
XIII 48 21*15“ 21*30“ 15“ m echan. nast. sprz. rusza się 9
XIV 3 33“ 45“ 12“ za mało opuszczono w ielokrążka — tr. wł. sworz. 1
XIV 4 52“ 1*08“ 16“ pobijano młotem sworznia bo zawleczka nie chciała wleźć 1
XIV 5 : ' 1*1.4“ 1*40“ 26“ zbyt ciasne dopasow anie kłów 8
XIV 26 5*04“ 5*16“ 12“ w iertacz szedł na swe stanow isko 2
XIV 29 5*36“ 6*01 “ 25“ pęto wklin. się m iędzy kol. a płytą 1
XIV 53 20*40“ 21*05“ 25“ za mało opuszczono wielokrążka 1
XV 3 29“ 45“ 16“ nieudałe zakładanie sworznia 1
XV 13 2*46“ 3*04“ 20“ w yciąganie huczka nie odkręconego 1
XV 27 4*26“ 4*41“ 15“ pow tórne sm arowanie — źle | osm arowano 1
XV 30 5*25“ 5 36“ 11“ chodzono po dźwignię 3
XV 32 5*69“ 9*40“ 3*41“ źle zakręcono — odkręcono 1 i 5
XV 48 22*09“ 22*28“ 19“ m echan. nast. sprz. rusza się 9
XVI 5 31“ 50“ 19“ zbyt ciasne dopasow anie kłów 8
XVI 25 4*26“ 4*58“ 32“ czekano na odkręcenie huczka — jeden pom. odkręcił 1
XVI 26 504* 5*25“ 31“ rozmawiano 7
XVI 29 5*46“ 5‘55„ 9 “ niesiono pęto konopne 3
XVI 35 14*01“ 14 25“ 24“ czekano na popuszczanie w ielokrążka 2
XVI 38 20*29“ 20*40“ 11“ czekano na dźw ignię do wyjmowania klinów 3
XVII 2 25“ 38“ 13“ rura za daleko odsunięta od środka 1
XVII 4 1*05“ 1*21“ 16“ pobijano młotem sw orznia bo zawleczka nie chciała wleźć 1
XVII 13 3*56“ 4*11“ 15“ za mało odkręcono 1
XVII 23 3*03“ 3*14“ 11“ chodzono po szczotkę 3
XVII 27 5*06“ 5*26“ 20“ za w ysoko podciągnięto — opuszczono 1
XVII 48 17*49“ 18*11“ 22“ w iertacz zapisyw ał długość rury na tabl. 1
XVII 53 19*24“ 19*56“ 32“ za późno w yciągnięto sw orznia — m usiano podciągnąć. 1

Symbole p rz e rw :  1 — nieum iejętność w ykonyw aniu ; 2 — brak  ludzi na  stanow iskach p ra c y : 3 — chodzenie po narzędz ia ; i  —  przerw y n ieu n ik n io n e ; 5 — 
brak  n a rz ę d z i; 6 — szukanie n a rzę d z i; 7 — ociąganie się w  p ra c y ; 8 — zia konstrukcja ; 9 — zly stan narzędzi lub  urządzeń.
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Zestawienie c za s ó w  przerw za p u s z c z a n ia  rur #  9 ”

ci.
- j

Przyczyna przerw y m inuty 
i sekundy

W %  % 
sumy 

przerw
P r z e r w a  w  %  %  c a ł k o w i t e j  s u m y  p r z e r w

1 Zly stan  urządzeń . . . 5'25" 10,80

2 Brak n a rz ę d z i .................. 5'27" 10,80 |----- ------T

3 C hodzenie za narzędz. . 4'26" 8,74

4 Szukanie narzędzi . . . 2'33" 5,20 -̂-----■

5 Nieumiej. wykonyw. . . 23'45" 47,20
<

6 Brak ludzi na swem stan. 1'37* 3,20 —

7 O ciąganie s i ę ................. 3'10" 6,30 !
8 Zła konstrukcja . . . . 2'15" 4,50 ” 1
9 Przerwy konieczne . . . l '30 r 3,00

S u m ti * • OU Uo

wiertacz nie może ani mierzyć ani zapisywać d łu 
gości na tablicy, jak to m iało miejsce w  danym 
wypadku, gdyż to powoduje przerwy. Powinien to 
robić kto inny, n. p. asystent.

Samo o p u s z c z e n i e  r u r y  początkowo w y
konywano bez wyłączania m otoru, później zaś, gdy 
zwróron wiertaczowi na to  uw agę - z wyłącza
niem sprzęgła; jak widać średni czas wr wypadku 
drugim  jest krótszy o 54 sek. Obydwra końce liny 
nawijane równocześnie skróciłyby znaczniej ten czas.

U r z ą d z e n i a .
Maszyny i narzędzia, ich ilość i jakość, w y

w ierają decydujący w pływ  na spraw ność w  pracy. 
Powinno się iść raczej w  kierunku używania ich 
nie w  nadmiernej ilości, ale za to wszystkie powinne 
być w jaknajlepszym stanie.

Ponieważ stopień autom atyzacji ząp. ru r w'ynosi 
zaledwie 15o/o, więc trzebaby  tę  czynność więcej 
zmechanizować przez w prowadzenie elewatora, klu

cza do rur, przez wyciąganie rur do szybu maszyną 
i t. d.

Narzędzia były  w dobrym  stanie. Nieodpo- 
wiedniem było wyciąganie klinów dźwigniami, a nie 
kozą. Duże przerw y powodow ało stawianie rur, 
względnie złe zakręcenie rury, dlatego też należa
łoby pomyśleć o skonstruowaniu przyrządu, któryby 
wskazywał, czy rura jest dobrze postawiona.

Sworzeń do chomonta o przekroju kołowym 
ułatw iłby zakładanie go do otworu.

Celem uniknięcia przerw  powinno się przed 
rozpoczęciem zapuszczania rur zgrom adzić zapasowa 
narzędzia, jak chomonta, zawieczki, sworznie, 
huczki i t. p.

Każde narzędzie powinno mieć swe stałe, naj
odpowiedniejsze — najbliżej miejsca użycia go -— 
miejsce, by nie tracić czasu na szukanie i przy
noszenie.

Podłoga podczas zap. 3. pierwszych rur była 
śliska, przez co też czas na wykony' jest większy. 
Należy często posypywać ją żużlem. (C. d. n.)

Z  prac M ech an iczn e j  Stacji Dośw iadcza lne j  Politechniki Lwowskiej.

Laborałorjum Mech. Stacji Dośw. w Borysławiu.
Mech. Stacja Dośw. uznając potrzebę utw orze

nia w  Borysławiu placówrki, któraby pozwalała p ro 
wadzić na miejscu prace badawcze nad m aterjałam i 
i narzędziami rówmoległe ze studjum  zachowania 
się ich w  czasie pracy, zainstalowała przy w ar
sztatach „M ałopolski" laborałorjum  do badań w y
trzym ałościowych, oraz metalograficznych. W yposa
żenie laboratorjum  składa się narazie z m aszyny 
do badania wytrzym ałości na rozerwanie oraz b a 
dania twardości m etodą Brinella i z kom pletnego 
urządzenia do badań metalograficznych. W arsztaty 
„M ałopolski" oddały ponadto do dyspozycji labo
ratorjum  pyrom etr optyczny „P y ro" i przyrząd do 
badania twardości sposobem  dynamicznym.

Stale świdrowe.
W  ostatnich czasach zaszedł wypadek reklamacji-

stali św idrcw ej przez jedną z firm naftowych. Jako 
uzasadnienie reklamacji podano, że niektóre świdry, 
wykonane z zakwestjonow^anej stali nie w ykazywały 
dostatecznych wartości po hartowaniu. Mech. Stacja 
Doświadczalna, która przeprow adzała kontrolę tej 
uważała za swój obowiązek — w edług  praktyko
w anego dotąd zwyczaju — przeprowadzić bezpłatną 
espertyzę w  tej sprawie.

Po sprawdzeniu na miejscu znaków kontrolnych 
Mech. St. Dośw. na bloku stali, z której wykonano 
jeden z niehartujących się świdrów , przeprow-adzcno 
próbne hartowanie odcinka tego  bloku w w arszta
tach zainteresowanej firmy. P róba ta wykazała 
istotnie zbyt niską twrardość po hartowraniu. .Wobec 
tego pobrano próbki z bloku i z ostrza świdra, w y
konanego z tego  sam ego bloku.

Przeprow adzone badanie próbek w ykazało po
wierzchniowa odwęglenie, zgodnie z resztą z odnoś-
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nem poświadczeniem kontroli tej stali, przyjętej 
właśnie z powodu odwęglenia jako na ogół odpo
wiadającą normom  Mechan. Stacji Dośw. Ponadto 
stwierdzono na próbce z ostrza świdra silne odwę- 
glenie pow stałe w  czasie w yrobu i ostrzenia świdra.

Na podstawie powyższych badań Mech. Stacja 
Dośw. ustaliła, że niedostateczne hartowanie świ
drów jesŁ wynikiem powierzchniowego odwęglenia 
stali. Zatem  tylko w tym  wypadku hartowanie w  
warunkach miejscowych może dać wynik dodatni, 
skoroby się usunęło odwęgloną w arstw ę przez 
opiłowanie, względnie oszlifowanie pracujących po 
wierzchni ostrza przed zahartowaniem .

Chcąc poprzeć słuszność postawionej tezy do
wodami praktycznemi, przeprow adziła Mech. Stacja 
Dośw. hartowanie ostrzy dwu zakwestjonowranych 
świdrów, przyczem tak w jednym jak i wr drugim 
wypadku przed hartowaniem  usunięto na ostrzu 
w arstw ę odwęgloną. W  obydw u wypadkach świdry 
wykazały dostateczną twardość, stw ierdzoną w obec
ności przedstawiciela zainteresowanej firmy.

Liny.
Ekspertyzy lin, przeprowadzone w ostatnich 

czasach przez Mech. Stację Dośw. w wypadkach 
przedwczesnego zenwania się ich lub zepsucia, w y
kazują, że większość tych wypadków spowodowana 
była zanieczyszczeniami m aterjału  lin, żużlem, i tlen
kami. Z innych wypadków na uw'agę zasługują silne 
wgniecema drutów', stw ierdzone w miejscach zetknię
cia się sąsiednich zwojów', pow stałe przez n iew łaś
ciwie wykonanie liny. Ostatnio zaszły dwa ciekawo 
wypadki deformacji liny wyciągowej, przyczem po
w odem  tej deformacji (zapadnięcie jednego zwoju) 
był zwój druciany wstawiony zamiast duszy mani- 
lowej na długości zdeform ow anego odcinka.

O każdej z wymienionych przyczyn inform owała 
IMech. Stacja Doświadczalna odnośną fabrykę, zw ra
cając mvagę jużto na ściślejszą kontrolę m aterjału  
walcówki, j. której druty liny mają być wykonane 
jużto na b łędy sam ego wykonania.

W ytrzymałość pasów.
Na prośbę Sekcji Naukowej Organizacji przy 

Stowarzyszeniu Polskich Inżynierów Przem . Naft. 
przeprow adziła Mechaniczna Stacja Doświadczalna 
próbę wytrzym ałości doraźnej na zcnvanie dwu ro- 
dzaji pasów stosowanych w przemyśle naftowym.

Pas z sierści wielbłądziej o wym iarach 300x14 
mm. T rzy próby dały następujące wyniki: w kg /i 
cm 2 : 155, 157, 155 — zatem średnio 155.6
kg/cm  2.

Pas klejony Ballata-Adler.
Trzy próby dały następujące wyniki w  kg/cm 2: 

560, 515 i 545 — zatem średnio 540 kg/cm 2. Dla 
porównania podajem y, że wytrzym ałość pasów skó
rzanych wynosi, jak wiadomo, od 250—450 kg/cm 2.

Nowe stacje pomiarowe projektowane przez Mechan.
Stację Doświadczalną.

W  ostatnich dniach listopada ub. r. uruchom iona 
zos'ała  stacja pom iarowa gazu ziemnego w Gazowni- 
Miejskiej we Lwowie, wykonana przez Gazolinę 
w edług projektu opracow anego przez Mech. Stację; 
Dośw. Stacja ta obejm uje trzy punkty pom iarowe, 
jako punkty kupna i sprzedaży między „Gazoliną"

i Gazownią Miejską. Narazie uruchom iono jeden 
punkt pom iarowy. Obejmuje on dyszę norm alną jako 
organ zważający przekrój i aparat rejestrujący 
pierwiastek z różnicy ciśnień wyw ołanej dyszą. — 
Aparat ten działa na zasadzie wagi pierścieniowej 
i połączony jest dla kontroli z rurką U. R cjcs‘ro- 
wanie odbyw'a się na miesięcznym wykresie taśm o
wym, co upraszcza rozliczenie. Reduktor ciśnienia 
utrzym uje stałe ciśnienie. Przed uruchom i.niem  
została stacja pomiarowra na życzenie stron poddana 
kontroli Mechan. Stacji Doświadczalnej. Chodziło tu 
główmie o sprawdzenie dyszy i aparatu rejestru ją
cego, oraz o stwierdzenie szczelności połączeń i 
zasuw.

Szczegóły innych stacyj pomiarowych projekto
wanych w  Borysławiu przez Mech. Stacji Dośw\ po
dane będą później.

Sprawdzanie kryzy  w „Polminie“ w Drohobyczu.
Dnia 30. XII. 1929 przeprow adziła Mechaniczna 

Stacja Doświadczalna sprawdzanie kryzy normalnej 
przeznaczonej dla pom iarow ego punktu kupna sprze
daży między „Gazoliną" a „Polm inem ". Sprawdzanie 
odbyło się we w zorow e urządzonej stacji pom ia
rowej „Polm inu" ze spółudziałem  obydwm zaintere
sowanych stron. Na jednym z rurociągów' stacji 
polminow'skiej wunonlowano dyszę normalną spraw'- 
dzoną poprzednio przez Mech. S ację Dośw'. i kryzę 
normalną, zachowmjąc odpowiednie odległości. Dy
szę i kryzę w ykonały w arsztaty „Polm inu", przyczem 
dyszę wykonano ściśle w edług norm niemieckich, 
a kryzę przekonstruow ano o tyle, że tarczy kryzy 
nie przyspaw'ano do jej pierścieni tylko połączono 
na uszczelki z centrowaniem. Zmiany te nie mają 
oczywiście wrpływ u na spółczynnik przepływm. Ta 
sama ilość gazu przepływ ała przez dyszę i przez 
kryzę. Stąd przez porównanie wskazań jednej i d ru 
giej można wyznaczyć spółczynnik przepływni kryzy 
czyli ją sprawdzić. Do mierzenia różnicy ciśnień, 
wyw ołanej dyszą i kryzą użyto m anom etrów róż
nicowych. Ciśnienie statyczne m ierzyło się m ano
metrami membranowymi sprawdzonem i na miejscu, 
przyczem połączone one ‘ były z przestrzeniami za 
zwężeniem przekroju — zgodnie z norm am i n ie
mieckiemu Ze względu na to, że sprawdzenie jest 
pom iarem  porównawczym pominięto wyznaczanie 
ciężaru gatunkow ego gazu i nie m ierzono jego 
tem peratury.

Pom iar odbyw ał się w  ten sposób, że rów no
cześnie co pół m inuty odczytywano wskazania m a
nom etru dyszy i kryzy — przez 10 min. W ykonano 
dwa pom iary; jeden dla większego drugi dla m niej
szego przepływru. Po przeliczeniu wyników ovazało 
się, że spółczynnik przepływa dla kryzy średni o 
obydwm pom iarów wynosi 0.626, zamiast 0.64 jakby 
to w ypadało z tablic Kreschmera dla kryzy o zwę
żeniu przekroju m=0.3. (Wynik ten potwierdzają 
obserwacje poczynione przez inż. Krajewskiego i 
inż. Piechorskiego, że spółczynnik przepływ u kryzy 
normalnej otrzym any przez porównanie z dyszą j st 
nieco niższy od spółczynnika wziętego z tablic 
Kreschmera. Należy tu jeszcze dodać, że norm alna 
dysza wykonana przez „Polm in" wykazała przy 
sprawdzaniu we Lwowie minimalną odchyłkę od; 
spółczynnika wyznaczonego przez Jakoba i Ereka.

W . K.
 o o ------
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Z prac n o r m a l iz a c y jn y c h .
Sprawozdanie z Konferencji N orm alizacyjnej z dnia 17 stycznia 1930 r.

Konferencja w sprawie projektu norm  połączeń 
gwintowych narzędzi wiertniczych linowych odbyła 
się dnia 17 stycznia 1930 r. w  Borysławiu w lokalu 
Stow. Pol. Inż. Przem . Naft. o godz. 19-tej.

• Przewodniczył p. inż. Krygowski, jako prezes 
Sekcji Nauk. Organ, a zarazem przewodniczący 
Komisji Mechanicznej Przem . Naftowego wchodzącej 
wr skład Polskiego Komitetu Normalizacyjnego;

Protokołow ał sekretarz wyżej wspomnianej Ko
misji inż. J. W ojnar.

Sprawy sam ego projektu referow ał inż. W ł. 
Klimkiewicz, który po przedstawieniu celowości i 
korzyści płynących z normalizacji, nakreś ił pokrótce 
działalność Amerykańskiego Komitetu Norm a izacyj- 
nego, a w  końcu uzasadnił opracowany projekt norm 
połączeń gwintowych. Proponowane normy oparte 
na normach A. P. I. 'Amerykańskiego Instytutu 
Naftowygo jak najracjonalniejszych, przyjętych przez 
cały świat, jak również z tego pow'odu, że Stany- 
Zjednoczone A. P. I. w yrabiają 90°/o śjyiatowej p ro 
dukcji narzędzi wiertniczych, w'obec czego nie by
łoby w'skazanem wprowadzać nowych norm.

Uwagi referenta uzupełnił inż. K. Książkiewicz 
uzasadniając, że proponow any typ jest najbardziej 
celowy, gdyż jest już używany przez 2 firmy, a to 
St. Nobel i Limanowy i jest najbardziej zbliżony 
do typu używanego przez M alopolskę; różnica 
między typem  używanym przez M ałopolskę a p ropo
nowany m jest w  zbieżności stożków' o 1/2 % i w1 
zaokrągleniu wierzchołków' gwintów w typie p ro 
jektowanym. Początkowa norm y A. P. I. m iały też 
gwinty ostre, po roku jednak przyjęto gw inty ścięte, 
jako praktyczniejsze nie zacierające się.

W dalszem przem ówieniu inż. Książkiewicz w y
jaśnił,- że nazwy kalibrów w celach (2“x 3 "  i t. d.) 
są tylko wartościami ńom ina'ncmi, a nie rzeczy’- 
wistemi, co jednak nie sprawi kłopotów , bo gwinty 
toczy się w ed ług  kalibrów. Kupno nowych spraw '-' 
dzianów dla wykonania użytkowych oraz p rze ta
czanie narzędzi połączone jest z pewnymi kosztami,

przez rozłożenie jednak przejścia na now'e typy na 
dłuższy okres czasu, wprowadzenie nowych kalibrów 
opłaci się.

W  dalszej dyskusji zabierali kolejno głos pp. inż. 
J. Dawidowicz, dyr. inż.{ M. W yszyński, inż. M. 
Krygowski, inż. W ł. .Kołodziej, inż. T. Łabno.

Dyr. W yszyński wskazuje na pewme trudności 
przy wprowadzaniu nowych norm ze strony „M ało
polski", raz ze względu na to, że „M ałopolska" 
wprowadziła przed rokiem nowy swój typ, który 
okazał się dobrym , jak rów nież ze względu na 
koszty przetaczania narzędzi, po wdóre z powodu 
zaistnienia obawy im portu narzędzi amerykańskich1 
po zastosowaniu norm A. P. .1.

Co do obawy przed im portem  wyjaśniono, że 
na narzędzia goknve do użytku jest nałożone tak 
duże cło, że n. p. jedna z  firm sprow adza z Ameryki 
niektóre narzędzia lecz bez gwintów, (jakkolwuek1 
tylko ze wrzględu na jakość m ate rja łu ); również i 
koszt narzędzi amerykańskich jest wdększy tak z 
pow'odu transportu jak i droższej robocizny, nie
ma zatem obawy o . konkurencję, lecz wręcz prze
ciwni i c umożliwi się eksport naszych narzędzi. Inż. 
Krygowski, powołując się na rezolucję M iędzy
narodow ego Zjazdu Naftowego w Paryżu, dom a
gającej się normalizacji ogólnej, apelowrał by przy
jąć normy prawie przez cały świat już aprobow ane.

Sprawę szczegółowego rozpatrzenia i defini
tywnego załatwienia projektu przekazano podkomisji 
narzędzi wiertniczych. Najbliższe posiedzenie tej 
podkomisji wyznaczono na dzień 24 stycznia b. r.
0 godz. 19-tej w' lokalu Stowarzyszenia Pol. Inży1-' 
nierów' w  Borysławiu. t

W  końcu uclw alono kooptować do podkom isji 
pp. inż. J. M atkowskiego, dyr. J. Triczlera, inż. 
St. Paraszczaka, inż. W ł. Kołodzieja, oraz rep re
zentantów' firm Limanowej, Galicji, Fabryki Maszyn 
w' Gliniku M aram polskim , W arsztatów' inż. Perkinsa
1 inż. Zdanowicza.

Na tem  konferencję zakończono.

Dr. Inż. JÓZEF W INKLER.

O  metodzie badania i składzie chem icznym  
frakcji benzynowej rop polskich.

(D okończenie)

Wreszcie postanowiono 73) wyjaśnić jeszcze na
stępującą kw estję : Jak wspomniano, przy analizie 
benzyny kłakowej metodą R. i B. po działaniu 85%-wym 
Hs SO-i redystyluje się benzynę do tem peratury (ti) 
i oznacza w ten sposób czynnik (b) t. j. polimeryzaty 
powstałe z olefinów, rozpuszczalne w benzynie. Tym
czasem jak wiadomo 11. p. z pracy J. F. Norrisa 
i J. M. Jouberta74) polimeryzaty przy ogrzaniu częściowo

■3) Na podstaw ie sp o s trzeżen ia  i propozycji Prof. Dra
P iła ta .

" )  J. Am. C hem . Soc. 49. P. 873 (1927).

depolimeryzują się z powrotem. Wobec tego w dysty- 
lacie będziemy mieli znowu olefiny, które później 
mylnie oznaczymy jako aromatyczne. Bardzo łatwo 
można się było o tem przekonać oznaczając 1. jo
dowy: 1) benzyny krakowej wyjściowej, 2) tego dy- 
stylatu wolnego już rzekomo od w. nienasyconych, 
i rzeczywiście znaleziono dla benzyny krakowej 
„Cross" (Nr. IX ),5).

a — 2.6 cm3, A == 22 cm7*, B "=■ 52 cm3
” ) W łasności te j benzyny Nr. IX. zo stan ą  później podane.



więc °/t w. nienas. =  (52 —1—22 — 2.6): 2.5 =  28.6 % obj. 
L. jod. pierwotnej benzyny 84.2 %

L. jod. dystylatu wolnego od powyższego pro
centu nienasyconych 21.3%.

Widzimy więc, że w dystylacie znajdują się 
jeszcze w. nienasycone 70). Pozatem dystylat ten miał 
następujące własności w porównaniu z benzyną wyj
ściową :

Tabela V.
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Ten dystylat traktowano jak przy analizie ben
zyny naturalnej, wg. R. i B. 92.5%-wym Hb SOi.
Do tego kwasu przeszło jeszcze (C  =  4% obj.) Tak 
traktowana benzyna miała w łasności:

Widzimy więc, że po usunięciu 4% liczba jo 
dowa b. znacznie spadła, p. anil. w dalszym ciągu 

15 . D
wzrósł zaś d 4 i n 2 0 b. nieznacznie zmalały wszyskto 
co wskazuje, że te 4% są rzeczywiście w. nienasy
cone gdyż w razie gdyby to były aromatyczne i d 45 

i n jo  o wiele znaczniej zmalałyby. Traktując zaś ten
dystylat 100%-wym H» SOi lub odczynnikiem Kat- 
winkla otrzymuje się jeszcze 17.7% obj. rozpuszczal
nych w kwasie zaś benzyna niezmieniona miała 
w łasności:

Tabela VII.

‘ Ï n 20 p- an il- L. jod.

benzyna wolna od w. nienas. 
i aromat. 0.7302

V j 
1.4115; 67.5° O o o"

'

Wobec tego oblicza się następująco skład po
wyższej benzyny:

1) W. nienasycone — (A -j- B — a) —f- C ^  ==.

=  28.6 +  4 . 7~  =  31-5% obj.
2) W. aromatyczne == 17.7 — 4 =  13.7% zaś na 

całą benzynę będzie 13.7 — 9.4% obj.

3) W. naftenowe (przyjęty p. anil. =  70°) obli
cza s ię ; 70° — 67.5 — 2.5° 2.5 : 0.3 =  8.3% zaś na

aq p; . _ o 4
całą benzynę będzie 8.3 ' 1QQ =  4.8% obj.

4) W. parafinowe =  100 -  (31.5 +  9.4 +  4.8) =  
=  54.3% obj.

Reasumując powyższe, p r o p o n o w a n ą  m o- 
d y f i k a c j ą  m etody R. i B. dla analizy benzyn bra
kowych, j e s t  w p r o w a d z e n i e  j e s z c z e  c z y n -

,|J) Podobne sp o s trzeżen ie  zrobili ju ż  Erdely i A lm asi. 
B rennsto ffchem ie  S. 358 (1928) nie w yciągając z tego  żadnych 
wniosków.
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n i k a  C t. j. tego procentu, który z dystylatu po 
(A -j- B — a) rozpuszcza się w 92.5% Ha SOi. Czyn
nik ten należy dodać do w. nienasyconych zaś odjąć 
przy oznaczeniu w. aromatycznych.

 oo ------

C z ę ś ć  II.
Do analizy benzyn polskich, wybrano więc na

stępujący, uznany za najlepszy, tok pracy :
1) D la  b e n z y n  n a t u r a l n y c h :

a) w. nienasycone oznacza się 92.57 -wym H» SOi 
wg. Riesenfelda i Bandtego 77).

b) w. aromatyczne oznacza się kwasem fosforo- 
wo-siarkowym wg. Katwinkla 78).

c) w. naftenowe oznacza się wreszcie po niena
syconych i aromatycznych na zasadzie p. anilinowego 
wg. proponowanej metody przyjmując z a l e ż n i e  o d  
gr.  w r z e n i a  b a d a n e j  b e n z y n y  odpowiedni 
p. anilinowy dla czystych w. parafinowych wg. poda
nej tabeli Minchina i Nixona.

d) w. parafinowe oblicza się z różnicy do 1007o.
2) D la  b e n z y n y  k r a k o w y c h :

Tok kompletnej analizy wg. Riesenfelda i Ban
dtego 79) z uwzględnieniem przy w. nienasyconych 
p r o p o n o  w a n e j m o d y f i k a c j i .  Uwagi, co do 
p. anilinowego do ozn. naftenów, jak powyżej.

Zbadano benzyny z następujących rop polskich:
I) Z z a g ł ę b i a  w s c h o d n i e j  M a ł o p o l s k i :

Nr. I Grabownicką, Nr. II Harklowską, Nr. III
Krośnieńską.

II) Z z a g ł ę b i a  ś r o d k o w e j  M a ł o p o l s k i : ’-
Nr. IV Borysławsko-Tustanowicką, Nr. V Schod-

nicką, Nr. VI Gazolinę borysł.
III) Z z a g ł ę b i a  w s c h o d n i e j  M a ł o p o l s k i :

Nr. VII Bitkowską, Nr. VIII Rosulną.
IV) B e n z y n ę  s z t u c z n ą  ( k r a k o w ą ) :

Nr. IX Przeciętną benzynę z dystylacji wysoko 
ciśnieniowej „C ross“ .

Sposób przygotowania benzyny do analizy.
Odnośną ropę dystylowano na żelaznym kociołku 

laboratoryjnym  zaopatrzonym w deflegm ator do 
175°C. Otrzymaną frakcję, zawsze w  ilości 5:10 cm3, 
rektyfikowano z okrągłej jenajskiej kolbki na 750 cm3 
również zaopatrzonej w  deflegm ator le Bel—Hen- 
ningera owinięty cienkim sznurem  azbestowym. 
Szybkość rektyfikacji 2 kr/sek. Tem peratura końcowa 
rektyfikacji znowu 175°. Rektyfikat analizowano.

Gazolinę borysław ską stabilizowano tylko w  ten 
sposób, że z kolby jak powyżej oddystylowano do 
tem p. 50°C .zaś pozostałość analizowano.

Benzynę krakową również stabilizowano rekty
fikując 500 cm3 jak powyżej i odbierając jako w łaś
ciwą frakcję od 50—190°C Dla benzyn *z rop m a
jących prawie te  same granice wrzenia przyjęto, 
do obliczenia w. naftenowych, kierując się tabelą 
Minchina i Nixon, p. anil. =  70.5 °, dla ga,- 
zoliny == 67° C, zaś b e n z y n y  k r a k o w e j =  70° C.

" )  Erdol u. T eer 2, S. 491 (1926) i 2 S. 583 (1926.)
,s) B rennsto ffchem ie  S. 353 (1927). Tym kw asem  w o sob 

ne) p róbce znajdu je  się  sum ę w. n ienas. i arom . poczem  celem  
obliczenia arom atycznych  odlicza s ię  znalezione, 92.57o-wym 
H2 SO j w . nienasycone.

T0) Erdol u . T eer S . 139 (1928).

n 20
a 15 
d 4 p. anil. L. jod.

benzyna wyjściowa
dystylat więc benzyna wolna od 28.6% w. sien.

0.750°
0.7412

1.4230
1.4165

43.30
57.5°

84.2%
21.3%

Tabela VI.

Ą 15 ! D ‘ .. d 4 20 P-anil. L. jod.

benzyna wolna jeszcze od tych 
4%  w. nienas.

j
0.7400: 1.4164; 60.5° 6.1%
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W y n i k i :  
Nr .  I. R o p a  G r a b o w n i c k a .  

, 15W łasności ropy : d  '4 —  0.8280, p. stygli. =  poni

żej — 18° C. dystylacji wg. Englera/67
do 80° 2% do 200° 40%

100 6 225 48
120 14 250 53
150 28 275 59
175 33 300 65

p. stygn. pozost. =  poniżej — 18° C.
Otrzymano po rektyfikacji 29% benzyny o nastę

pujących własnościach i składzie chemicznym:
1) d \ 5 == 0.7536,4

D 1.4213,

45 
81 
95 
98

208° C
O st-

) “ 20
3) p. anil. =  51.4° C,
4) dystylacja wg. Englera 

(wykres I)  /88
do 100° 9.5%

120 
150 
175 
200 

E. P. -  
L. wrzenia wg 
walda =  127.5° C 

% dystylatu w. 1. wrze
nia =  60%

7) Average boiling 
point =  123° C

8) Analiza chem iczna:
a) w. nienasyconych
b) w. aromatycznych
c) w. naftenowych
d) w. parafinowych

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda 13.4

N r . II. R o p a  H a r k l o w s k a .

5)

6)

2.8%
7.5

21.3
68.4

W łasności ropy : d  \  =  0.8940, p. stygn.
Englera/80 
do 225° 26%

250 31
275 37
300 42

niżej
po-

18° C. dystylacja wg. 
do 100° 2.5%

120 6 
150 12
175 16
200 21.5 p. stygn. pozost. =  - 11°C.

Otrzymano benzyny rektyfikowanej 14% o nastę
pujących własnościach :

,151) d ;  =  0.7645,

2)
3)

200

4

n j  =  1.4258,

p. anil. =  50.4° C
4) dystyl. wg. Englera 

(wykres 2.) /93
do 100° 2.5%

120 33
150 77
175 94
200 98

E. P. 208°C
5) L. wrzenia wg. Ost

walda =  133.2° C
6) % dystylatu w. 1. w rze

nia =  53%

7) Average boiling point. =  130° C
8) Analiza chemiczna:

a) w. nienasyconych 1.3%
b) w. aromatycznych 9.4
c) w. naftenowych 28.2
d) w. parafinowych 61.1

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda 16.6

N r. III. R o p a  K r o ś n i e ń s k a .
W łasności ro p y : d '4 =  0.905, p 

18° C. dystyl. wg. Englera/69
2.5% do 200°

stygn. poni
żej

do 80°
100
120
150
175

5.5
8.5 

13 
20

225
250
275
300

25%
28
33
37
41.5%

punkt stygn. pozost. — 1° C. 
Otrzymano benzyny rektyfikowanej 17% o nastę

pujących w łasnościach:

O d  '45 =  0.7568,
D 1.4223,

=  48.9° C 
wg. Englera

) “ 20 —
3) p. anil.
4) dystyl.

( W ykres  J .)  /70 '
do 100° 16.5%

120 45.5
150 79
175 93.5
200 97.5

E. P. 207° C
5) L. wrzenie wg. Ost

walda ■= 126.9° C
6) % dystyl. w. 1. wrze

nia =  53° C
7) Average boiling point
8) Analiza chemiczna:

a) w. nienasyconych 0.7%
b) w. aromatycznych 11.0
c) w. naftenowych 26.1
d) w. parafinowych 62.2

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda 17.7

N r. IV. R o p a  B o r y s ł a w*s k a.

123° C
W ykres 3.

W łasności ropy: d 15 0.8645, p. stygn.

-|- 19°C. dystyl. wg. Englera/80
do 100°

120
150
175
200
225
250
275
300

2%
6
10.5 
16 
22
27.5 
33 
38 
44

1200

p. stygn. pozost. -j- 33° C

Otrzymano benzyny rek
tyfikowanej 13% o następu
jących w łasnościach:

1) d 15
4
D

0.7609,

W ykres 2.

2) n 2Q =  1.4269,

3) p. anil. =  47.3° C
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4) dystyl. wg. Englęra (wykres 4) /77
do 100° 8 '

120 35
150 74
175 92
200 97

E.

oOCL C

0.3%
17.0 
15.7
67.0
21.1

5) L. wrzenia wg. Ostwalda =  133.6° C
6) % dystyl. w. 1. wrzenia == 52.5%
7) Average boiling poi n t  — 131°C
8) Analiza chemiczna:

a) w. nienasyconych
b) w. aromatycznych
c) w. naftenowych
d) w. parafinowych

9) Równoważnik wg. Riccarda

N r . V. R o p a  S c h o d n i c k a .

W łasności ropy : ¿ ^  =  0.8434, p. stygn. poz.

dystylacja wg. Englera / 65.

do 80° 3% do 225° 45%
50 
56 
62

stygn. pozost.

18° C.

80°
100
120
150
175
200

3%
8

16
26
34
39

225°
250
275
300

n 20 =  '- 4154'

do 30%
57.5
85.5 
95
98.5 

200° C

200

Otrzymano benzyny rektyfikacyjnej 27% 
jących w łaściw ościach:

1) d  ^  =  0.7425,

2)
3) p. anil. —• 51.3°,
4) dystyl. wg. Englera 

(wykres 5) /54

— 7° C. 

o następu-

100°

120 
150 
175 
200 

E. P. =
5) L. wrzenia wg. Ost

walda =  117.0°C
6) % dystyl. w  liczbie 

wrzenia =  56.5%
7) Average boiling 

point =  114° C
8) Analiza chemiczna:

a) w. nienasyconych
b) w. aromatycznych
c) w. naftenowych
d) w. parafinowych

0
i
Q.
o

150

100 /

50 % dyslyUlu
50 100

Wykres 5.

0.7% 
9.3 „ 

21.1 „ 
68.9 „

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda =  14.9

N r . VI. G a z o l i n a  B o r y s ł a w s k a .  
W łasności stabilizowanej gazoliny:

1) d ’45 =  0.7103, 

n 20 =  '- M 95'2)
3) p. anil.
4) dystyl.

(■wykres 6) /46

53.0° 
wg. Englera

do

5)

50° 
70 
90 

100 
120 
140 
160 

E, P. =

2%  
28 
47.5 
76 
90 
95 
98 

162° C.
Ost-L. wrzenia, wg 

walda 86.4° C
6) dystylacja w. 1. wrzenia 59%
7) Average boiling point 81.5° C.
8) Analiza chemiczna:

a) w. nienasyconych
b) w. aromatycznych
c) w. naftenowych
d) w. parafinowych

0.7% 
8.3 „ 

13.3,, 
77.7 „

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda

N r . VII. R o p a  B i t k o w s k a .
,15

11.7

W łasności ropy: d 0.830, p. stygn. — poniżej

18° C. dystylacja wg. Englera/83
do 100°

120
150
175
200

1%
4.5 

13 
23 
31

do 225°
'250
275
300

43%
54
62
70

p. stygn. pozost. +  12° C. 
Otrzymano benzyny rektyfikowanej 19% o następują
cych w łasnościach:

,lf  =  0.7595,4 
Dn 20 =  1.4246,

1)

2)
3) p. anil. =  50.8°,
4) dystylacja wg. Englera 

(wykres  7) /84
do 100° 5%

120 29
150 74
175 92
200 96.5

E. P. = 209°
5) L. wrzenia według Ost

walda 135.5° C,
6) % dystyl. w. 1. w rze-0 

nią 52%, W ykres 7.
7) Average boiling point 133° C,
8) Analiza chem iczna:

a) w. nienasyconych 0.7%
b) w. aromatycznych 13.5
c) w. naftenowych 12.9
d) w. parafinowych 72.9

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda 16.8
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N r . VIII. R o p a  R o s u l n a .
,15

zej

W łasności ro p y : d ^  —  0.8528, p. stygn. poni

do
, dystyl,■ wg.. Englera/70

80° 2% do 225° 45% .
100 8 250 51
120 14 275 55
150 28 300 60
175 35
200 40 p. stygn. pozost. — 10° C.

Otrzymano benzyny rektyfikowanej 30% o nastę
pujących w łasnościach:

1) d 1* =  0.7563,

2) n 2°0 -  1.4233,

3) p. anil. =  47.3° C
4) dystyl. wg. Englera 

(wykres 8 ) /85
do 100° 8%

120 45
150 85
175 94
200 97.5

E. P. = •  210° C
5) L. wrzenia wg. Ost

walda =  128°C
6) % dystyl. w. 1. wrze

nia =  59%
7) Average boiling 

point =  122° C
8) Analiza chem iczna:

a) w. nienasyconych 1.7%
b) w. aromatycznych 14.0
c) w. naftenowych 19.6
d) w. parafinowych 64.7

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda 19.3

N r . IX. B e n z y n a  k r a k o w a  „ C r o s s “ .
W łasności przecięt

nej stabilizowanej ben
zyny :

D
‘20

0.7500,1)

2) n "  =  1.4230,

3) p. anil. =  43.3° C
4) dystyl. wg. Englera 

(wykres 9) /43
do 50° 2% do 140° 58%

60 3.5 
80 14 

100 26 
120 41 

E,

160 75 
180 88 
190 95 
200 97.6 

P. =  200° C
5) L. wrzenia wg. Ost

walda =  120° C
6) % dystyl. w. 1. wrze

nia =  41%
7) Average boiling 

point =  130° C

8) Analiza chem iczna:
a) w. nienasyconych 31.5%
b) w. aromatycznych 9.4 „
c) w. naftenowych 4.8 „
d) w. parafinowych 54.3 „

9) Równoważnik toluolowy wg. Riccarda =  16.6

Zestawienie składu chemicznego badanych benzyn:

benzync i "'?£*■ 
nietias.

% węgl. 
aromat.

% węgl. 
naften.

%  węgl. 
parafin.

Równo
ważnik

Riccarda

X» I 2.8 7.5 21.3 68.4 13.4
X» II 1.3 9.4 28 2 61.1 16.6
Ne III 0.7 11.0 26.1 62.2 17.7
Ne IV 0.3 170 15.7 67.0 21.1
Ne V 0.7 9.3 22.1 68.9 14.9
Ne VI 0.7 8.3 13.1 77.7 11.7
Ne VII 0.7 135 12.9 72.9 17.8
Ne VIII 1.7 14.0 19.6 64.7 19.3
Ne IX 31.5 9.4 4.8 54.3 16.6

Omówienie wyników:
N aogół zgodne krzywe dystylacyjne wszystkich 

benzyn naturalnych, pozwalają na porównanie ze 
sobą ich składu chemicznego. Tylko gazolina i ben
zyna krakowa mają odmienną dystylację. Z poda
nego zestawienia składu chemicznego zbadanych 
benzyn wynika, co następuje:

Zawartość w. nienasyconych w naturalnych ben
zynach naogół jest b. m ała, tylko w b e n z y n i e  I 
(Grabownickiej) jest nieco większa. Interesującem 
jest, że benzyna IV (borysław ska) nie zawiera ich 
prawie zupełnie (0.39°/o), co zgadza się z dawnem 
spostrzeżeniem Lachowicza 81), Englera i Bóh- 
m a 82). Ponieważ tok pracy przy wszystkich ben
zynach był identyczny, należy uważać znalezione w. 
nienasycone jako rzeczywiście w benzynie zawarte, 
a n ie.pow stałe  podczas dystylacji, gdyż w tym w y
padku znalezionoby prawie te same zawartości. Jest 
oczywistein, że benzyna IX (krakowa) zawiera 
najwięcej olefinów.

Interesujące daty znaleziono dla w. arom atycz
nych. W ynika bowiem, że benzyna IV (borysław 
ska) zawiera ich najwięcej, następnie idzie Nr. VIII 
(Rosulna) i  Nr. VII (Bitkowska) zaś Nr. III (K roś
nieńska) stoi dopiero na czwartem miejscu. N aj
niższą zawartość wykazuje benzyna I (Grabownicka) 
Znalezione daty potwierdzają dawne wyniki Zało- 
zieckiego83), który na podstawie swoich dośw iad
czeń81) znajduje, że Borysławska benzyna zawiera 
ich najwięcej. Tak sam o Lachowicz85) znajduje dla 
ropy borysławskiej 14°/o arom . we frakcji do 100°C.

Odmienne nieco wyniki aczkolwiek na innej 
drodze (nitrowania) uzyskuje Sm oleński86). M iano
wicie ropa krośnieńska ma wg. nieco najwyższe 
zawartości aromatycznych. Jeśli jednak  uwzględni
my, że zawiera ona praw ie najwyższą zawartość 
naftenów (patrz tabela), które przez nitrowanie 
zamieniają się, jak wiadom o, częściowo na nitro-

81) B er. 16 2663 (1883.
92) t D as E rd o l“. (1913) T. I. s tr . 271.
88) Z. f. ang. Chem . 20, 1765 (1907).
8<) o znaczał on arom atyczne przez n itrow anie.
85) loc. cit.
80) P rzem ysł C hem iczny VII 217, 221, 257 (1923).
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produkty, wówczas zrozumiemy przyczynę tego 
stwierdzenia. N aogół można powiedzieć, że różnice 
w zawartościach aromatycznych w benzynach pol
skich są nie wielkie i wahają się od 7.5 — 17.00.0. 
Ponieważ jednak borysław ska benzyna w raz z ga- 
zoliną stanowi około 90»o całkowitej produkcji 
wówczas możemy przyjąć dla p o l s k i e j  n a t u 
r a l n e j  m i e s z a n k i  benzynowej ś r e d n i ą  z a 
w a r t o ś ć  a r o m a t ó w  r ó w n ą  15—16«,'o.

Zawartość naftenów w badanych benzynach waha 
się w dość znacznych granicach. Najwyższe zaw ar
tości wykazuje benzyna II (Harklowa) i III (Kros
no). Stosunkowo m ałą znajduje się w  benzynie VI 
(Gazolinie), VII (Bitków) zaś już tylko drobne ilości 
w benzynie IX (krakowej).

Potwierdza to dokonane już przed 2-ma laty 
nasze spostrzeżenie87), że benzynę alifatyczną (wy- 
krzącającą asfalteny) można uzyskać tyiko z tych 
surowców. Benzyna borysław ska naogół zawiera 
mało naftenów88) chociaż całkiem jej lekka frakcja 
jak dawniej spostrzegliśm y, zawierają ich wiecej.

W ęglow odory nasycone a lia ty c  me (parafinowe) 
znajdują się w benzynach prawie w tej samej ilości; 
około 70°/o.

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  m o ż n a  p o w i e 
d z i e ć ,  ż e  b e n z y n y  p o l s k i e  s ą  t y p u  m i e- 
s z a n e g o .  ( a r o m a t y c z n o  - n a f t e n ó w  o - p a 
r a f i n o w e )  z p r z e w a g ą  w.  p a r a f i n o w y c h .

Przy każdej analizie podano tzw. w artość toluo- 
łową wg. Riccarda. Mianowicie znalazł on, że 
najlepszy wydatek mechaniczny w m otorze uzys
kuje się z w. aromatycznych (toluolu). W ęglow odory 
nienasycone dają ten sam efekt dopiero w  stosunku 
5 :1 zaś naftenowe 4 : 1 ;  t. zn. benzyna o składzie 
A «/o w. nienasyconych, B "/<> aromatycznych, 
C o/o w. naftenowych zachowuje się w m otorze jak

A B gdyby była mieszanką (-=-- + -{- -J-) % toluolu -f-

-j- (100-----^-------- ^ — ~ )  7o w. parafinowych. Więc

ki. p. dla benzyny IV (borysław skiej) w ypadłoby 
21.1o/o toluolu -+- 78.9o/o w. parafinowych. Oczywiście 
im ta w artość toluolowa dla danej benzyny jest 
większa, tern lepszy efekt mechaniczny (z powodu
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Wykres 10.

dopuszczalnej wyższej kompresji, bez stukania) daje 
się osiągnąć. Jak wynika z tabeli, polskie benzyny 
mają d o b r ą  w a r t o ś ć  t o l u o l o w ą  tak, że na

w et bez domieszki benzolu dopuszczają wysoką 
kom presję. Średnio dla przeciętnej mieszanki benzy
nowej polskiej w a r t o ś ć  t a  w y n i e s i e  (uwzglę
dniając, że zawiera gros benzyny borysławskiej) =  20.

Również b. dobry współczynnik toluolowy po
siada benzyna krakowa (Nr. IX) co zgadza się z 
naszemi praktycznemi wynikami znalezionemi dla 
niej bezpośrednio na motorze.

W ykres 10. podaje jeszcze zależność m aksy
malnej kom presji od obliczonej wartości toluolowej 
w g. R iccarda8y). W ynika z niego, że dla wartości 
toluolowej =  20 dopuszczalna kom presja 5.5 
atm osfery.

R e a s u m c j a :
1) Cel i m etoda badań składu chemicznego ben

zyn.
2) Na podstawie własnych doświadczeń poddano 

wyczerpującej krytyce znane sposoby chemicz
nego badania benzyn i w ybrano odpowiednią 
m etodę pracy.

3) Przy tern przedewśzystkiem  znaleziono:
a) do oznaczenia w. nienasyconych w. benzy

nach dobrze nadaje się 92—94%-owy H-SCh 
wg. Riesenfelda i Bandtego, zaś dla benzyn 
krakowych należy stosować opisany tok p ra 
cy z proponowaną modyfikacją.

b) tylko 100%-wy HsSCh lub kwas starkowo- 
fosforowy wg. Katwinkla usuwa całkowicie 
w. arom atyczne nie atakując jeszcze w. pa
rafinowych. Słabszy kwas (n. p. 98°o-wy) 
daje z reguły  wyniki za niskie i zupełnie do 
tego celu nie nadaje się.

c) Nafteny oblicza się z depresji p. anilinowego 
wg. załączonej tabeli Mmchina i N ixona; 
opisuje się zarazem ustalony dokładny spo
sób oznaczenia p. anilinowego.

4) Podaje się w łasności i skład chemiczny benzyn 
najważniejszych rop polskich, gazoliny borysław 
skiej i benzyny krakow ej „C ross" otrzym anej 
z ciężkich w ęglow odorów  polskiej proweniencji.

5) Na podstawie analizy ustalono aromatyczno-nafte- 
nowo-parafinowy charakter polskich benzyn,^ i 
obliczono w artość toluolową wg. Riccarda, która 
pozwala na podsfawie wykresu oznaczyć m aksy
malną kom presję.
Na koniec pozwalam sobie serdecznie podzię

kować Panu M. S t a d n i k o w i  abs. politechniki za 
sumienną pomoc przy wykonaniu analiz.

 oo------
Zusammenfassung.

U e b e r  U n t e r s u c h u n g s m e t h o d e n  u n d  c h e 
m i s c h e  Z u s a m m e n s e t z u n g  d e r  B e n z i 
n e  a u s  p o l n i s c h e r  R o h ö l e n .

1) Bisherige U ntersuchungsm ethoden über die 
chemische Zusam m enstezung der Benzine w u r
den einer eingehenden Nachprüfung unterzogen 
und dabei folgende Beobachtungen gem acht:

a) Zur Bestimmung der ungesättigten Kohlen
wasserstoffe in „straigth run“ Benzinen w ird 
empfohlen 92'— 949'ige H- SCR nach Riesen
feld und Bandte, dagegen für Cracking—Ben-

” ) B u rs tin — W inkler Ioc. cif.
S8) Porów naj n. p. Skow roński, M etan II, ( s tr . 61, 73, 

85, 97, 109 (1918).
80) Z. Inst. of. P e tr . T echnol. (R eport of E m pire M otor 

Fuels C om m itee, p 84, 85, 145).
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zine, der in dieser Arbeit genau beschriebene 
Analysengang.

b) Nur. lOOj.ige Hi SCR und auch Phosphor- 
Schwefelsäure nach Katwinkel beseitigen 
restlos die arom atischen .Kohlenwasserstoffe 
ohne überhaupt die gesättigten alkalischen 
Kohlenwasserstoffe anzugreifen. Dagegen 
schon etwas schwächere Säure (z. B. 98°/oige) 
gibt niedrigere Resultate.

c) D er Gehalt an Naphten-Kohlenwasserstoffen 
w ird bestim m t auf empfohlene W eise aus

der Erniedrigung des Anilipunktes laut cit. 
Tabelle nach Minchin und Nixon.

2) Es w urde genau analysiert das „stra ig th-run“ 
Benzin fast säm tlicher polnischen Rohöle, wie 
auch das Cross-Cracking-Benzin und das bo- 
ryslawer Gasolin und dessen arom atisch-naph- 
ten-parafinischer C harakter festgestellt. Der 
Toluol-Test nach Riccardo w urde berechnet und 
danach laut Diagram  lässt sich die grösste 
zulässige Kompression leicht bestimmen.

 oo------

Inż. Dr. Antoni SZAYNA.

K r a k in g  h e x a d e c e n u .
Referat zgłoszony na III. Z jazd  N a ftow y  w Drohobyczu odbyty  u> październiku 1929.

Praca niniejsza stanowi przyczynek do teorji 
krakingu i jest ogniwem w  łańcuchu system atycz
nych badań szkoły strasburskiej (H. Gault, G. H ü 
gel i w spółpracow nicy)*).

W  interpretacji otrzymanych rezultatów celem 
określenia miejsca pęknięcia drobin wielce pomoc- 
nem mi było w prowadzenie rachunku w molach a 
nie w  procentach. Mimo, że rachunek ten jest tylko 
przybliżony jednak pozwoli! ustalić z grubsza bilans 
molekuł. Nie dzieliłem też produktów  otrzymanych 
na płyny i gazy, lecz przeprowadziłem  odróżnienie 
m aterjału  skrakow anego od części która krakingowi 
nie uległa.

Jako m aterjału  wyjściowego użyłem  hexadecen 
norm alny i krakow ałem  go w  zwyczajnem ciśnieniu 
przepuszczając przez rurę kwarcową cj> 20 mm., u- 
mieszczoną w  piecu .elektrycznym długości 70 cm. 
Szybkość w ynosiła 1 cc. hexadecenu na minutę. 
P rodukty reakcji zbierałem  w odbieralniku chłodzo
nym lodem z solą względnie w  gazometrze.

Płyny frakcjonowałem z pomocą kolumny Widmera 
i oznaczałem we frakcjach c. gat., współczynnik załama
nia światła, liczbę jodową i punkt anilinowy; dalej ba
dałem konsystencję formolitu (stały formolit wskazuje 
na obecność pierścieni nienasyconych 2) i obecność ben
zolu w odpowiedniej frakcji zapomocą niklocjanku amo
niakalnego s)

Poszukiwanie węglowodorów acetylenowych od
czynnikiem Lebeau— Damiens w płynach dawało zawsze 
rezultat negatywny, tak samo i amoniakalny azotan srebra. 
Próbowałem też oznaczeń węglowodorów nienasyconych 
zapomocą kwasu siarkowego i wedle Tausz’a octanem 
rtęci, ale obie metody wobec wielkiej ilości nienasyco
nych zawiodły. W każdym razie absorbeja kwasem siar
kowym wykazywała do 80% ubytku. Ponieważ wskutek 
zjawiska polimeryzacji wyniki te uważałem za granicę 
dolną ł) wnoszę więc, że produkty płynne składały się 
w przeważającej ilości lub nawet całkowicie z węglo
wodorów nienasyconych (olefinów, dienów, naftylenów

') Specjalnie dziękuję p. G. Hugel za cenne uwagi i zain
teresow anie jakie okazyw ał w toku tej pracy.

J) G u rw itsch : „W issenschaftliche G rundlagen der E rdöl
verarbeitung “ w ycanie 1924, str. 67.

3) W obecności benzolu tw orzą się białe k ry sz ta ły :
N i C yi NHs Ca Ha.

i aromatycznych). Wysoka liczba jodowa potwierdzała to 
przypuszczenie.

W gazach oznaczałem tlen (powietrze) acetylen, 
węglowodory nienasycone, wodór i węglow odory nasy
cone oraz przez eksplozję z tlenem stosunek objętościowy  
w ęglow odorów  nasyconych do w ytworzonego CO».

> Rezultaty liczbowe.
I. M a t e r  j a ł w y j ś c i o w y :

n-hexac!ecen otrzymany przez suchą dystylację 
pod zmniejszonem ciśnieniem olbrotu '(cGaceum) 5)- 

p. wrz. 147°— 157° w 15 mm. Hg.
D20 0-7833 
nD20 1-4448
Liczba jodowa 105 (p. b. 113)
Punkt anilinowy 73-8°— 74-0°

II. W y n i k i  k r a k i n g u :
tem peratura  550°—560
Pość CioHss użytego, w gramach 916

w molach 4-09
Czas trwania 18 h 25
Szybkość cc/godzinę 63.7
Otrzymano gazów w litrach (0°,760 mm. Hg) 126-5

w molach 5'647
płynu w gramach 735
gudronu w rurze gr. 1

Ilość CioHss skrakowana w molach 3'353
dtto na 1 mol GeHsTO-575 (=57.5% )

III. S k ł a d  c h e m i c z n y  g a z ó w :
Ilość gazów w molach na 1 mol użytego Go H3° P380

„ 1 „ skrakow. „ 2-400
Acetylenu w % 0 -6

w molach na 1 mol skrakow. Go H32 0-014 
Nienasyconych w % 40-0

„ w molach na 1 mol skrak. CicHs« 0-96 
Nasyconych w % 55 0

w molach na 1 mol skrak. Ge Hss 1-32 
W odoru w % 4-4

„ w w molach na 1 mol skrak. Go H32 0-106
Stosunek COs/Cn H2n+  2 1-14

4) Na polim eryzację pod w pływ em  kwasu siarkowego 
wskazywały nieproporcjonalnie w ysoki jak na w ęglow odory na
sycone c. gat. i w spółczynnik załamania światła. Również posia
dała część nie zaabsorbowana dosyć znaczną liczbę jodową.

5) G ault i A ltchidjan. „Annales de Chim ie“ T . II. str. 217.
(1924).
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I V .  R e k t y f i k a c j a  o t r z y m a n y c h  p ł y n ó w :

701 '0 g r. płynu skondensow anego z krakingu 
rektyfikowano z kolumną W idm er‘a i otrzym ano:
p ocz .  o k o ło  2 2 ° —  45° 18 5 cc. 11‘5 gr. fr. I. [Cs]

4 5 0  _  5 5 0  4 . 5  n 1

KTO  KTO O-O
40-0 gr. fr. II. [Co]

29-8 gr. fr. III. [ G ]  

28.T gr.-fr. IV. [.Cs]

) 22° — 45° 185 cc.
45° - 55° 4-5
55° — 65° 9-0 n
65° - 75° 23-5 i)
75° — 85° 19-0 » ■
85° - 95° 15-0
95° — 100° 150 u

100° — 105° 5-5 n
105° — 110° 4-5 n ■
110° — 120° 9-5 ' »
120° - 130° 19-0
130° — 135° 9-5 i)
135° — 140° 4-0 ))
140° — 150° 110 Y)
150° — 155° 9-5 )) ,
155° — 175° 26-0 n

75° w  30  m m  Hg  

85° 

147°

Pozostałość wyżej

Straty (nieskondenzowane)

V. W ł a s n o ś c i  f r a k c y j  p ł y n n y c h :

Uległo więc skrakowaniu 0.575 mola na 1 mol 
hexadecenu użytego i do tych ilości należy odnosić 
wszystkie produkty reakcyj krakowych.

Po przeliczeniu na mole produktów  reakcyj 
krakowych otrzym ujem y następujący obraz:

Jeden mol hexadecenu który uległ rozpadow i1)
dał:

‘>̂o cn c cr H C o Q- J’o

17.6 gr. fr. V. [Co]

18 9 gr. fr.VI.[Cio]  
85° w  15 m m  Hg

2 1 - 5 g r . f r .  VII. [Cu]  
147° w  15 mm Hg

106-0 gr..fr. VIII. [Cis - ił] 
157° w  15 m m H g

3 7 1 0 g r . f r .  IX. [C 10] 
157° w  15 m m H g

18-0.gr. fr. X.
38-6 gr. [*/» C., +  '/a Cr,]

■V, E
ś *

0.106 
1,16 
1.134 

63 0.248
70 0.075
84 0.212
98 0.136

112 0.111 
126 0.063
140 0.060
154 0.063
189 0.252
224 0.020

Interpolując wartości dla poszczególnych wiel
kości molekularnych przyjęto, zresztą dowolnie, że

a) ze znalezionego w analizie eksplozyjnej sto 
sunku COa/Cn H2 n-]-2 da się obliczyć procent węglo
w odorów  wyższych jak metan z wzoru 100 

CO - \—— -—  = 1  T e n  w z ó r  daje w ynik  na metan za  
Cn H2n+2 )

niski mimo to jednak obserw ujem y w bilansie

Wodoru
M etanu
Gazów węglow ych wyższych jak metan [Cs, Cs, Ci[ 
S trat w rektyfikacji [1/2 Ci -f- 1/2 Cr.]
Molekuł węglow odor. wielkości Cs

,, » C«
„ . Cr

: : : Z
£in

v v n
„ „ „ Cl2, 13,14, 15

Pozostałości skondens. w yższych jak Cm

Nr.

frakcji

Granice

wrzenia

Cząsteczki Ö 200 Liczba jodowa Punkt anilinowy
20° 

n  D
wedle

zawartości
węgli

badanej
frakcji

odpo
wiedniego

olefinu
badanej
frakcji

odpo
wiedniego

olefinu

badane!
frakcji

odpo 
wiedniego

olefinu

I 2 2 °— 45° C5 0.6712 0.658 390 367 -  0.6° +  14.5»
II 45° -  85° C„ 0.7152 0 683 313 302 +  3.2° 1.4133
III 8 5 ° -  110° Ct 0.7473 0.699 258 259 4.1» 1 4295
IV 1 1 0 ° -  135° Cs 0.7540 0.722 235 226 15.0° 34.5° 1.4334
V 135°— 155°- c„ 0.7580 233 201 24.6° 1.4338
VI 1 5 5 ° -  175° Cig 07634 0 750 218 ■ ' 180 31.4° 41.5° . 1.4361
VII 75°w30mm 85 w15mmHg Cii 0.7709 0.770 192 165 38.8» 1.4393
VIII 85° -  147'° „ „ ClS, 13, U, 15

C10
0.7787 127 c o l3 9 64.7° 1.4428

IX 147° -  157» „ „ 0.7839 0.7833 105.4 113 D 73.4» 73.9° 1.4452
X Pozost. >157° „ „ >ClO 0.8635 86.2»

•

Obecność benzolu we frakcji II. stwierdzona.
W ęglow odorów  acetylenowych (homologów 

wyższych) niema.
Form olit z frakcji I zestala się prawie całkowicie.
Hexadecen krakowany w 510°— 520° uległ krakin- 

gowi w mniejszym stopniu bo tylko 0-264 mola uległo  
skrakowaniu na 1 mol użytego. We frakcjach płynnych 
do 150° stwierdzono obecność cyklów nienasyconych  
(formolit stały). Natomiast benzol był nieobecny. Gazy  
nie zawierają acetylenu.

Interpretacja rezultatów liczbowych.
Dla zestawienia bilansu m olekuł ważnem jest 

przedewszystkiem  obliczenie ilości m aterjału wyjścio
w ego, który nie uległ skrakowaniu tj. frakcji 147° 
do 157° w  15 mm. Fig. Frakcja ta  ma p. wrzenia 
i inne własności odpowiadające pierw otnem u hexa- 
decenowi i wynosi 42‘5»/o na m aterjał użyty do 
krakowania.

‘) U żyty hexadecen zamiast teoretycznej wartości 113 ma 
1. jodow ą 105.

molekuł, że ilość moli metanu przewyższa jakie
kolwiek inne wielkości drobinowe.

b) Straty w  rektyfikacji stanowią nieskonden- 
sowane molekuły w. połowie wielkości C 4 a w po 
łowie C 5.

c) W; gazach węglowych wyższych jak metan 
(Ca, a, 4) uzupełnionych butylenem nieskondenso- 
wanym w rektyfikacji poszczególne wielkości m ole
kularne stoją do siebie w stosunku jak 3 : 2 ,5 :2 .

d) W  w ęglowodorach płynnych odebranych 
frakcjami po kilka wielkości m olekularnych poszcze
gólne wielkości znajduja się w ilościach równych 
(C12, 13, 14, ib) gdyż mamy tu do czynienia z ilościami 
małemi w porównaniu do molekuł lekkich i uprosz
czenie to nie zaciemni ogólnego obrazu.

e) Ciężar drobinowy pozostałości jest minimalnie 
224. Tak nisko przyjęty ciężar będzie w  obliczeniu 
dawał maksymalną granicę ilcści molów pozostałości.

O trzym ujem y więc następujący przybliżony bi-
‘) Z obliczenia wyeliminowano część, która skrakowaniu 

nie uległa.



Str. 40 . P R Z E M Y Ś L  N A F T O W Y ' ! Zeszyt 2

lans molekuł z .jednego  mola hexadecenu skrakowa- 
nego:
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H* 0 106 Cu 0.063
C, 1.16 Cl 2 0.063
Cs 0.504 Cu 0.063
Cs 0.419 Cu 0 063
Cs 0.335 C l5 0.063
Cs 0.199 Pozosl. wyżej Cio 0 .0 2 0
c , 0 .2 1 2 Suma w ytw orzonych molekuł 3 6 4 0
C t 0.136 Z t e g o : m olekuł H* 0.106
Cs 0 .1 1 1 M lekuł w ęglowodorowych 3 534
Co 0.063
ClO 0.060
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Jednorazow e pęknięcie łańcucha węglowego po 
winno dawać dwie gram odrobiny z mo’a hexadecenu. 
W  naszym w ypadku pęknięć tych jest znacznie 
więcej, bo 2.534. M amy więc zjawisko rozpadu 
w tórnego produktów  krakowych pomimo, że rów no
cześnie nie ulega żadnej zmianie znaczna część pier
wotnego hexadeccnu.

W idocznie produkty rozkładu term icznego nie 
są stałe w  tem peraturze powstawania i mimo s ła 
bego ciśnienia cząsteczkowego dyssocjują dalej, przy- 
czem łatw iej ulegają rozkładowi cząsteczki cięższe. 
Przypuszczenie, że jedna i ta sam a cząsteczka 
hexadecenu ulega równocześnie pęknięciu w  kilku 
miejscach nie da się utrzym ać ze względów te r 
micznych.

Ciągła gam a węglowodorów różnego ciężaru 
cząsteczkowego dowodzi, że drobiny hexadecenu 
pękają lla różnych wiązaniach węglowych. Niema 
więc uprzywilejowanych punktów pęknięcia łańcucha.

W ielką ilość metanu należy tłum aczyć w tórnem  
pękaniem produktów  krakowych o większym cię
żarze drobinowym, gdyż w wypadku istnienia 
specjalnej tendencji u hexadecenu do pękania w ią
zania między pierwszym a drugim węglem  (wią
zanie a) w łańcuchu należałoby oczekiwać równo
ważnej ilości Cis. To samo choć w mniejszym stopniu 
odnosi się kolejno i do pęknięcia wiązania /? i t. d. 
Przytem  i własności frakcyj wysokich m usiałyby być 
inne:

CigHhs — CHi -}- Cir.Has 
pow staw ałby więc obok metanu w dużej ilości 
pentadekadien lub w ęglow odór cyklowy z łańcu!- 
chem o jednem  wiązaniu podwójnem . W  pierwszym 
wypadku frakcja odpowiednia m iałaby wyższą liczbę

jodową w drugim  wyższy ciężar gatunkowy. 
Tymczasem obserw ujem y jedynie nieznaczne odchy
lenie od własności odpowiednich olefinów.

W łasności i ilości poszczególnych frakcyj dosko
nale się tłum aczą hipotezą, że drobiny hexadecenu 
pękają na różnych węglach (wiązaniach pojedyn
czych) w tych samach proporcjach, co termicznie 
jest uzasadnione jednakiem  ciepłem formacji wiązań 
węglowych w łańcuchu norm alnym 1) ; produkty roz
padu zaś rozpadają się w tórnie wedle tych samych 
zasad i to  z tern większą łatwością im molekuła 
jest większa.

Rozważmy teraz spraw ę podwójnych wiązań, 
i stopnia nienasycenia produktów . Każde pęknięcie 
wiązania węglowego powoduje wytworzenie się 
podwójnego wiązania. W  ten sposób gdyby przy 
rozpadzie olefinu powstające podwójne wiązanie 
tw orzyło się na części która go jeszcze nie posiada, 
powinniśmy otrzym ać dwa olefiny o krótszym łań 
cuchu (co w  większości wypadków ma miejsce). 
Jeżeli jednak tworzy się z jednej części parafin, to 
druga część powinna posiadać dwa podwójne w ią
zania. Stwierdzonem zostało powstawanie metanu 
w dużej ilości zatem reszta powinna się składać w 
dużej ilości z dienów. Częściowo 1. jodowa frakcyj 
płynnych i to głównie lżejszych odbiega od w łas
ności odpowiednich olefinów i wykazuje trochę 
w jższy  stopień nienasycenia jednak jest to nadwyżka 
stosunkowo nieznaczna. Polimeryzacja zachodzi w 
tak m ałym  stopniu, że jedynem tłum aczeniem , gdzie 
znika część podwójnych wiązań jest przyjęcie 
cyklizacji. Obecność benzolu i cyklów nienasyconych 
(naftylenów) została stw ierdzona analitycznie. Znaj
dują się one głównie we frakcjach C s-C ą . (Po
krywa się to też z wyższym ciężarem gatunkowym  
i współczynnikiem załamania św iatła a niższym 
punktem anilinowym tych frakcyj w  porównaniu z 
odpowiednim olcfinein).

A. W . Francis2) obliczył, że cyklizacja olefinów 
na nafteny jest termicznie możliwą tylko poniżej 400°. 
Podw ójne wiązanie w  wyższych tem peraturach jest 
trw ałem  i jak w naszym wypadku ulega polim e
ryzacji jedynie w  bardzo nieznacznym stopniu.

Praw dopodobnie w  naszych warunkach ekspe
rymentalnych pierścienie powstają nie jako reakcja 
w tórna ale w momencie krakingu drobiny bez
pośrednio może tw orzyć się pierścień przez wysyccnic 
wolnego (pękniętego) wiązania z dalszym węglem 
jak sąsiednim n. p.
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formacji wiązań węgla trzeciorzędnego. Ponieważ w warunkach 
krakingu zachodzi izomeryzacja więc możliwe, że pęknięcie w ią
zań węgiow ych odbywa się na węglu trzeciorzędnym. Fakt ten 
mógłby w pływ ać na lekkie zw iększenie sfę dalsze m etanu i d ro 
bin niskom olekularnych, jednakże poniew aż izom eryzacja może 
zachodzić na różjiych w ęglach więc też i możliwość pękania 
drobin w różnych miejscach zachowuje swą ważność.

’) D etro it m eeting of A. C. S. 5 — 12 VII. 1927.



WNIOSKI.
Pomimo, że niedokładność przytoczonych obli

czeń jest dość znaczna, z krakingu hexadccenu n o r
malnego w warunkach: temperatura 550°—560°, cjj> ru
ry kwarcowej 20 mm., długość 70 cm., ciśnienie 
atmosferyczne, szybkość w ypływu w ęglowodoru 1 
cc. na minutę, wynikają następujące wnioski:

1) Drobiny hexadecenu pękają w  różnych 
miejscach wiązań węglowych pojedyńczych. Szcze
gólnej tendencji pękania wiązań w środku drobiny 
niema.

2) Pomimo że w ęglow odór pierwotny w całej 
swej ilości nie uległ rozpadowi (a tylko 57.5 %) to 
produkty krakowe dalej ulegają ponownym pęknię
ciom wiązań, przyczem łatwiej pękają cząsteczki 
większe. Dzięki tem u obserw ujem y zwiększenie się 
frakcyj lekkich kosztem cięższych jako gam ę ciągłą 
wzrastającą od wielkości drobinowej Cu, aż do Ci.

3) Przy pęknięciu wiązania węglowego powstałe 
podwójne wiązanie przechodzi przeważnie na część
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nasyconą cząsteczki. (W głów nej masie frakcje p łyn
ne składają się z  olefinów).

4) Pow stają też w  małej lecz bliżej nieokreś
lonej ilości benzol i naftylcny, głównie we frakcjach 
Cs—Co.

5) Polimeryzacja zachodzi tylko w bardzo nie
znacznym stopniu.

6) Pękanie wiązań C —H odbywa się na skalę 
bardzo m ałą. Praw dopodobnie w odór pochodzi z 
cyklów nienasyconych, które przechodzą na w ęglo
wodory aromatyczne.

7) Acetylenu znajduje się bardzo m ało. Wyższych 
homologów acetylenu nie znaleziono.

W prowadzenie rozróżnienia części skrakowanej 
i części która krakingowi nie uległa oraz zesta
wienie bilansu molekuł, jakkolwiek bardzo jeszcze 
niedoskonałe, stanowi nową skuteczną m etodę do 
zgłębienia mechanizmu krakingu.

 o o -------

DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY,
Interesujące cyfry statyst. kosztów wiercenia w 

r. 1928 podaje „American Petroleum  Institute“ . 
Przeciętna dzienna produkcja szybu wynosi około 
1000 kg. z 323.300 produkujących szybów. Około 
_2°/o ogó  inej iości szybów produkuje 50% ropy.

Przeciętny koszt szybu wynosi doi. 4.000 w  po
lach wschodnich do doi. 90.000 w  Kalifornji.

Z ilości 22.331 odwierconych otw orów  w iertni
czych w r. 1928 — 56% produkujące ropę, 12% 
gazu, a 32% było suchych, k tóre kosztow ały o- 
koło 500 m iljonów dolarów. W ysoki procent su 
chych otw orów  kom pensuje wysoka początkowa 
produkcja szybu, która wynosi około 8,9 wagona.

W iercenie szybu do g łęb . 300 m. kosztuje doi. 
1.500 do doi. 15.000; do g łęb . 800 m. kosztuje doi. 
20.000 do doi. 150.000 i trw a od dwu tygodni do 
miesiąca.

W iercenia otw orów  ponad 1700 m. wym aga 
roku czasu i dłużej.

Przeciętny koszt odwierconego szybu wzrasta 
z roku na rok, wskutek większych głębokości w ier
cenia.

Przybliżone koszty wiercenia szybu w Kalifornji 
wynoszą w  dolarach:

Miejscowość G łębo
kość Żuraw

Rury 
i narzę* 

dzin
Praca Ruch. Inne

w ydatki
Odwier*

eony
m etr.

Kem River 
Buena Vista 
Santa Fe 
K e t t l e m a n  Hi l l s

700 m 
1500 „ 
1900 „ 
2400 .

3,400
8,200
6,350
7,150

14 150 
22,032 
45 000 
64,275

4,000
4,360

16,000
21,738

4,000
4.500

17,600
29,346

9,240
18,237
35.974
75,228

47.40
37.40 
62,50
82.40

 000—
O w ła sn o śc ic h  o leju  p o w sta łeg o  p rzez  dzia 

ła n ie  s tę ż o n e g o  H2S O 1 na g a z o w e  olefiny. W.
G err i M. Tichomirowa. — Neftianoje choziajstwo. 
411—14. (1929).

Jak wiadomo, stężony kwas siarkowy działa na 
gazowe olefiny t, pu Hn Hen bądźto estyfikująco bądźto 
polim eryzująco/ W( wypadku pierwszym tworzą się

estry dające w  następstw ie wyższe drugo- i trzecio
rzędowe alkohole (sposób technicznie wyzyskany) 
w drugim , tworzą się związki oleiste i smoliste o 
cząsteczce wielokrotnie większej od pierwotnego 
olefinu. Autorowie wprowadzali do stężonego ch ło
dzonego lodem H-SCh gaz olejowy otrzymany przez 
krakowanie ciężkiej nafty. Skład tego gazu był nastę
pujący : Olefin =  33.6%, CHi =  49%, Hu =  17.4%. 
Utworzony obok estrów  o l e j  w ilości 0.30 gr. 
Ina 1 litr gazu m iał nast. w łasności:

dm=0.8587, pocz. wrzenia 135°, Vao=2,680E,

p. stygn. — poniżej — 20°C, — 1,473, L. jod.

=  4.35%, kwasowość =  0.769%. Skład elem entarny: 
S =  0.027%, C == 85.68%, H =  13.76% cięż. mole
kularny =  243. Techniczny kwas daje wyższy wyda
tek tego oleju niż chemicznie czysty HjSCh. Nie chłodzony 
HeSOł daje niższy wydatek oleju (tylko 0.18 gr.) od 
chłodzonego. Uchodzący gaz z płuczki kwasowej miał 
jeszcze następujący sk ład : olefin =  24%, CH* =  56%, 
Hs =  20%. Wynika z tego, że tylko cięższa część 
olefin uległa dalekoidącej polimeryzacji.

Powyższy olej dystylowany w wys. vacuum 
(2 mm) pozostawia około 15% stałej asfaltowej po
zostałości. Z frakcji dystylatu od Tsinm: 68.5—128.5°C 
wydzielili autorowie ciało krystaliczne, które wielo
krotnie przekrystalizowane z CHsOH wykazało skład 
elementarny Ci',H».i i p. top. 74°C. Również z frakcji 
wrzącej powyżej Timm =  128.5°C wydzielili oni stałe 
krystaliczne ciało, które oczyszczone wykazało ciężar 
molekularny 289 i p. topliwości =  213°C. Frakcja 
płynna od 115°—206° była gęstym smarującym ole
jem. W .

 o o -------

O sulfonie octanu, otrzymanym z węglow odo
rów naftowych: E. L. Baldeschwieler. — J. Amer. 
Chem. Soc. 51 P. 2969—2978 (1929).

Z w arstw y oleistej powstałej ubocznie przy fa
brykacji wyższych alkoholi z gazów  olefinowych 
wydzielił autor w  stanie czystym krystaliczny związek
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o empirycznym wzorze CsHioSOs. Bliższe badanie 
jego własności fizykalnych i chemicznych pozwoliło 
go scharakteryzow ać jako sulfon octanu. N. p. przez 
ogrzewanie z alkaliami otrzym uje się rozmaite sole 
których własności dają się wytłumaczyć przez utw o
rzenie wiązania podw ójnego przy powstaniu wolnej 
grupy hydroxylow ej. Powyższy sulfon jest lotny z 
parą wodną i praw dopodobnie stąd pochodzi za
wartość siarki naw ćt w  rafinowanych i redystylowa- 
nych benzynach. A utor próbuje w dalszym ciągu 
zsyntezować dalsze alifatyczne sulfony. W .

 oo------
R o z b ió r  c h e m ic z n y  g azó w  z ie m n y c h . W. J. Pobielniak, 

Cii and G as J. 27 (52) 30-113 (1929). D otychczasow e m etody 
b acan ia  sk ładu  chem icznego gazów ziem nych jak oznaczen ie  
c iężaru  gatunkow ego, w artości kalorycznej, analiza  e lem en tarna  
e tc . aczkolw iek dają nam  pew ne o rjen tacy jne  w ytyczne, je d 
nak m ało nam  mówią o jego sk ładzie  chem icznym . P rzez sk ład  
chem iczny w tym wypadku rozum iem y sto su n ek  procentow y 
m etanu  i jego hom ologów.

D opiero w osta tn ich  la tach  opracow ano m etody po lega
jące  na frakcjon  w anej dysty lacji przy niskich tem pera tu rach . 
A utor op isu je  swój ap a ra t skonstruow any do tego celu. Sam 
ap ara t je s t  opisany w Chem . A bstrac t Nr. 342 (1929). Zasada 
jego działan ia  je s t  n astępu jąca  :

Badany gaz przed w prow adzeniem  do kolbki dystylacyj- 
nej sch ładza  się , prow adząc go w sp ira li p rzez  kąp iel penta- 
nową utrzym yw aną przy pom ocy skroplonego  pow ietrza w tem 
p e ra tu rze  n ieco  powyżej tem p era tu ry  w rzenia m etanu . S ch ło 
dzony w ten  sposób  gaz doprow adza s ię  tak długo, aż górna 
część  kolum ny rek tyfikacyjnej nasadzone j na pow yższej kolbce 
dystylacyjnej posiada rów nież tem p e ra tu rę  leżącą  n ieco  powy
żej tem p era tu ry  w rzen ia  m etanu , ekoro  s tan  powyższy nastąpi, 
co m a na ogól m iejsce, po ’/3 godz. i p rzepuszczan iu  około 
40 1 gazu, zam yka się  jego dopływ i rek ty fiku je  s ię  skroplone 
składniki gazu jak  zw yczajnie.

M etoda wymaga m ało czasu  i przy pew nej w prawie może 
naw et służyć do ruchow ej kontro li gazu ziem nego odgazolino- 
w anego uchodzącego z gazolin iarni. W.

 OO----
P r z e g lą d  c z a s o p is m .

V III. R o c z n ik  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P rz e m y s ło w c ó w  
M e ta lo w y c h . P olski Zw iązek P rzem ysłow ców  M etalow ych, sku 
piający w sw ych szeregach  k ilkase t fabryk polskiego przem ysłu  
m etalow ego, będący o ficja lną rep rezen tac ją  te j gałęzi pr dukcji 
krajow ej, prow adzi żywą i bardzo s ta ra n n ą  akcję  w ydawniczą.

Obok sze reg u  w ydawnictw  spo -a  lycznych, ukazują się  
perjodycznie  n a s tęp u jące  p ism a : tygodnik „ Przem ysł M etalow y“ 
jako organ Polskiego Związku Przem ysłow ców  M etalow ych, 
m iesięcznik  „M aszyny R o ln icze“ — organ G rupy fabryk m a
szyn i n a rz ę iz i ro ln iczych przy Polskim  Związku P rzem ysłow 
ców M etalowych, o raz  „R ocznik Polskiego Związku P rzem ysłow 
ców M etalow ych.

Każdy z Roczników  Związku, k tó re  ukazują się  s ta le  od 
1922 roku, zaw iera szczegółow e w iadom ości o polskim  p rze
m yśle m etalow ym .

Rocznik VIII Po lsk iego  Związku Przem ysłow ców  M eta
lowych, który  przed kilku dniam i opuścił prasę drukarską , wy
szed ł w znaczn ie  zw iększonym  zak res ie  w celu  uczczen ia  dzie
sięc io lec ia  odzyskania n iepod leg łośc i Polski. Rocznik ten  za

w iera obok obfitego m a te rja łu  inform acyjnego, m onograficznego 
i sta ty stycznego  polskiego przem ysłu  m etalow ego, je szcze  sz e 
reg  fachow ych artykułów , pośw ięconych h is to rji i znaczeniu  
poszczególnych działów  tego przem ysłu, opracow anych przez 
w ybitnych specja listów . R ocznik stanow i duży tom  in 4-0 i li
czy ogółem  440 s tro n , w tern obficie ilustrow any  dział m ono
graficzny, charak teryzu jący  obrazow o w ytw órczość m etalow o- 
m aszynow ą polską.

Dzięki sta ran n em u  opracow aniu  i w szechstronnośc i z a 
w artego m a te rja łu , R ocznik VIII Po lsk iego  Związku P rzem ysłow 
ców M etalow ych je s t n iezbędnem  źród łem  dla każdego, kto 
pragnąłby  zo rjen tow ać się  w s tan ie  te j gałęz i polskiej wy
tw órczości.

 OO-------
„ P rz e g lą d  T e c h n ic z n y “ Nr. 1 z 8 styczn ia  1930 przy

nosi n as tęp u jące  a rty k u ły ; Dr. J. C zo c h ra lsk i: .N ow oczesne 
bronzy u sz lach e tn io n e“ — Inż. F. B luem i e : „Z asilan ie  m e
chaniczne palen iska na parow ozach polskich  se ry j"  — Inż. 
K. K s ię sk i: „N ow oczesne francusk ie  siln ik i lo tn icze“ — P rze 
gląd pism  techn icznych  — B ibljografja — Spraw ozdania i prace 
Po lsk iego  K om itetu  E nergetycznego.

— —0 0  .
„ P rz e m y s ł C h e m ic z n y “ Nr. 1 ze styczn ia  1930 zaw iera 

n astęp u jącą  t r e ś ć :  Dr. Inż. J. W ink ler: „O m etodach  badania 
i sk ładzie  chem icznym  frakcji benzynow ej rop p o lsk ich “ (za- 
m ieszcz. rów nież w Nr. 21, 1 i 2 „P rzem ysłu  N aftow ego“) — 
Dr. H enryk Rue! en b au er : „W spraw ie w skaźnika m argaryny“ — 
List do redakcji Dr. M. F reunda : „O re frak tom etrycznem  b a 
daniu produktów  parafinow ych“ oraz odpow iedź p. W. J. P io t
row skiego i J. W inklera — D ział spraw ozdaw czy — W iado
m ości „P rzem ysłu  C hem icznego“.

 00 -----
W yszedł z druku Nr. 12-y m iesięczn ika „W y n a la z k i 

i O d k ry c ia “, organu Ligi P op ieran ia  Tw órczości W ynalazczej 
(W arszawa, W spólna 26).

. Z szeregu  ciekaw ych artykułów  i ilu stracy j, najw iększe 
za in te resow an ie  budzą artykuły  o film ie dźwiękowym.

 00------
„Oil F ie ld  E n g in eer in g “. Zeszyt grudniowy przy

nosi : Sprawozdanie ze zjazdu Amerykańskiego Stowarzy
szenia Gazowników, artykuł redakcyjny na temat wpływu  
ubytku zapasów ropy na produkcję, o metodach ograni
czenie produkcji w Oklahomie City. W. Sawdon publikuje 
pracę o ochronnem pokrywaniu rurociągów, o użytku dy-  
namometru przy pompowaniu.

Następne artykuły traktują: o pompie hydrau
licznej, usuwającej pompy żerdziowe, o uproszczonym  
aparacie dla pomiaru krzywizny otworu, o doborze krzy
wizn przy rurociągach, o zużytkowaniu wody słonej w Mid 
Continent, o torpedowaniu otworów wiertniczych.

 o o -------

„ O il W e e k ly “ Vol. 55 Nr. 12. T re ść : E. R e e s s e r : 
„O działalności A m erykańskiego In s ty tu tu  naftow ego“ — S. G il i : 
„O  alum in jum  jako m a te rja le  przeciw  rd zew ien iu“ — H. P en 
n in g to n : „O stosunku  gazu do ropy“ — H. F le tc h e r : „M eta- 
lu rg ja  u rządzeń  i na»zędzi w iertn iczych“ — Spraw ozdanie z do
rocznego Z jazdu A m erykańskiego In s ty tu tu  N aftow ego oraz 
dzia ł sta tystyczny .

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Ustawy i rozporządzen ia

Ulgi celne dla maszyn i aparatów. Po myśli 
rozp. min. z dn. 11 grudnia 1929 (Dz. U. Nr. 90, 
poz. 676) przy przywozie maszyn i aparatów  nie 
wyrabianych w kraju, o ile stanowią część skła*- 
dową nowoinstalowanych kompletnych urządzeń 
oddziałów zakładów przem ysłow ych lub mają s łu 
żyć do obniżenia kosztów względnie zwiększenia

produkcji przem ysłow ej lub rolnej, może być za 
pozwoleniem M inistra Skarbu stosow ane cło u lgo
w e, wynoszące 35o/o cła norm alnego wzgl. m aksy
malnego. Rozporządzenie obowiązuje od 1. stycznia 
do 30 'czerwca 1930.

-oo-
Prolongata kredytu frachtowego. M inisterstwo
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Komunikacji rozesłało do wszystkich Dyrekcyj O krę
gowych Koleji Państwowych, reskrypt z dnia 11. 
grudnia 1929 r. Nr. II. 10004/3/29 upoważniający 
Dyrekcje kolejowe do przedłużenia jednomiesięcz
nych kredytów  do końca czerwca 1930 r. tym  firmom 
naftowym, "które korzystały dotychczas z kredytów  
miesięcznych na podstaw ie rozporządzenia M inister
stwa Komunikacji z dnia 18 VI. 1929 r. Nr. 11/4795. 

 o o  -
Kalendarzyk podatkowy na styczeń 1930 r .— 

W  styczniu r. b. płatne są następujące podatki:
1) d o  15 s t y c z n i a  — zaliczka miesięczna na 

poczet państw owego podatku przem ysłow ego od 
obrotu, osiągniętego w grudniu ub. r. przez przed
siębiorstwa handlow ą I ,i 11 kategorji i przem ysłow e 
1—V kategorji, prowadzące praw idłow e księgi han
dlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) d o  15 s t y c z n i a  — zaliczka kwartalna na 
poczet państw owego podatku od obrotu  za kw artał
IV. 1929 r. w  wysokości 1/5 kwoty podatku, w y
m ierzonego za 1928 r., przez przedsiębiorstw a han
dlowe) i przem ysłow e, nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych, oraz przez zajęcia przem ysłowe 
i samodzielne wolne zajęcia zawodowe;

3). w  c i ą g u  7 d n i  p o  d o k o n a n i u  p o t r ą 
c e n i a  — podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych, em erytur i wynagrodzeń za najem ną pracę.

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozło
żone na raty z term inem  płatności w styczniu, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzym ali nakazy p łatn i
cze również z, term inem  płatności w  tym miesiącu.

 o o -------

Zw y cza je  handlowe
(O rzeczenie Izby Przem ysłow o-H andlow ej we Lw ow ie.)

Nie w ytw orzył się zwyczaj handlowy, któryby 
w  braku wyraźnej um owy ściśle i jednolicie n o r
m ował sposób przeliczenia na dolary amerykańskie 
pretensyj, wyrażonych w m arkach polskich, a w szcze
gólności w  tym kierunku, czy przeliczenie takich 
pretensyj ma nastąpić wedle średniego czy też koń
cowego kursu giełdow ego dolara. W  praktyce naj
częściej bierze się za podstaw ę przeliczenia średni 
kurs giełdow y dolara (14 XII 1929. L. 15516). 

 o o -------
Wydawnictwa taryfowe. W prowadzenie z dniem 

1 października ub. r. nowej taryfy tow arow ej, zło
żonej z kilku części, oraz rozwój bezpośrednich', 
t. zw. związkowych, taryf z kolejami zagranicznemi, 
wym aga znajomości układu tych taryf oraz ich treści 
celem zaoszczędzenia czasu zarówno sobie jak i u- 
rzędom kolejowym przy wyszukiwaniu niezbędnych 
informacyj.

Dla ułatwienia tego zadania podajem y poniżej 
wedle P. G. wykaz istniejących wydawnictw ta ry 
fowych z. zakresu przewozu tow arów  tak w  obro 
cie wew nętrznym , jak i zagranicznym kolejami 
norm alnotorowem u

T a r y f a  t o w a r o w a  w e w n ę t r z n a  nosi 
urzędowy ty tu ł „Taryfa Tow arow a Kolei Żelaznych 
na Obszarach Rzeczypospolitej Polskiej i W olnego 
M iasta „G dańska“  i składa się z 3 części, k tó re  
z kolei dzielą się każda na 2 osobne zeszyty. '

* Część I A, obowiązująca od dn. 1 listopada
1928 r., zawiera regulamin przewozu przesyłek to 
warowych w raz z postanowieniami wykonawczemi.

Część I B, obowiązująca od  dn. I  października
1929 r., zawiera postanowienia taryfow e, klasyfi

kację tow arów  i wykaz opłat dodatkowych.
Część II zesz. 1, obowiązujący od dn. 1 paź

dziernika 1929 r., zawiera ogólne praw idła oblicza
nia przewoźnego, tabelę opłat norm alnych klas 
taryfowych oraz taryfy wyjątkowa. Uzupełniają tę 
część przepisy o przekartowywaniu przesyłek, o re- 
ekspedycji przesyłek oraz wykaz op łat miejscowych 
za przewozy w obrębie tej samej stacji taryfowej.

Część II. zesz. 2, obowiązujący od dnia 1 paź
dziernika 1929 r. zawiera taryfy wyjątkowe na 
wywóz i przywóz przez porty m orskie: Gdańsk 
i Gdynię w raz ze spisem alfabetycznym tow arów , z 
taryf ich korzystających.

Do części I i II taryfy tow arow ej wydano po
nadto osobny „Skorowidz“ , zawierający wykaz 
alfabetyczny wszystkich towarów , zawartych w n o 
m enklaturze taryfowej. *

Część III A, obowiązująca od dn. 1 września 
1929 r., zawiera: spis stacyj, zakres ich upraw nień 
ekspedycyjnych oraz wykaz odległości tarylow ych 
w komunikacji wewnętrznej.

Część 111 B, obowiązująca od dn. 1 grudnia 
1929 r., zawiera odległości taryfow e, stosow ane w y
łącznie w  komunikacjach z kolejami zagranicznemi, 
a więc zarówno przy wywozie i przywozie, jak 
i przy tranzycie tow arów .

M i ę d z y n a r o d o w e  t a r y f y  z w i ą z k o w e ,  
w edług których przewóz tow arów  odbywa się nie- 
tylko za bezpośrednim  listem przewozowym, ale 
i w edług  bezpośrednich taryf, istnieją w  kom uni
kacji z następującemi krajam i:

Z Niemcami obowiązuje taryfa tow arow a Polsko- 
Niemieckiego Związku Kolejowego, składająca się 
z części następujących:

Część I, obowiązująca od dn. 5 września 1929, 
zawiera: postanowienia specjalne do Konwencji M ię
dzynarodowej, ogólne przepisy taryfowe, wykaz 
odległości taryfowych i postanowienia specjalne, 
dotyczące poszczególnych stacyj.

Część II. zesz. 1, obowiązujący od dnia 1 stycznia 
1929 r., zawiera zasady obliczenia przewoźnego, spe
cjalne przepisy taryfowe, spis tow arów  oraz taryfy 
na przewóz poszczególnych tow arów  oprócz drzewa.

Część I. zesz. 2, zawiera specjalne taryfy  na 
przewóz drzewa.

Osobny zeszyt, obowiązujący od dn. 5 września 
1929 r., zawiera przepisy kierunkowe do powyżf 
szej taryfy związkowej.

Z C z e c h o s ł o w a c j ą  obowiązuje taryfa to 
warowa Czeskosłowacko-Polskiego Związku Kolejo
wego, składająca się z części następujących:

Część 1, obowiązująca od dn. 1 września 1927 
r., zawiera: postanowienia specjalne do Konwencji 
M iędzynarodowej, postanowienia taryfow e ogólne, 
opłaty  dodatkowe, spis taryf i skorowidz.

Część II. zesz. 1 a oraz 1 b, zawierają taryfy 
na przewóz węgla kamiennego i koksu.

Część II. zesz. 2, obowiązujący od dn. 1 w rześ
nia 1927 r., zawiera taryfy  na przewóz wszelkich' 
innych tow arów , oprócz węgla kamiennego i koksu.

Część II. zesz. 3, obowiązujący od dn. 1 marca 
1929 r., zawiera taryfy na przewóz tow arów  w  ko
munikacji z polskiemi stacjami portow em i: Gdańsk, 
Gdynia i Tczew.

Osobny zeszyt, obowiązujący od dn. 1 września 
1927 r., zawiera przepisy kierunkowe do tej taryfy 
związkowej.
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Z W ę g r a m i  obowiązuje taryfa iia przew óz 
tow arów  Polsko-W ęgierskiego Związku Kolejowego, 
składająca się z części następujących:

Zesz. 1, obowiązujący od dn. 1 marca 1928 r„ 
zawiera postanowienia regulam inowe i taryfow e, w y
kaz odległości, przepisy kierunkowe i taryfy na 
przewóz wszelkich tow arów , oprócz węgla i zwie
rząt żywych.

Zesz. 2, zawiera taryfy na przewóz węgla ka
m iennego i koksu.

Z A u s t r j ą  obowiązuje taryfa towarow a Au- 
strjacko-Polskiego Związku Kolejowego na przewóz 
węgla kamiennego i koksu od stacyj kolei polskich 
do stacyj kolei austrjackich, w prowadzona w życie 
(w ostatniem  wydaniu) z dn. 1 maja 1929 r.

Z W ł o c h a m i  obowiązuje taryfa związkowa 
na przewóz tow arów  pomiędzy portam i adrjatyć- 
kiemi: Trieste, Fiume, Pola i Rovigno d ‘Istria, a 
stacjami kolei polskich, wprowadzona w życie z dn. 
15 czerwca 1928 r.

 oo------

Zmiana obliczania opłat do Powiatowej Kasy 
Chorych w Drohobyczu. Okręgow y Urząd U bez
pieczeń we Lwowie zatwierdził zmianę statutu Pow. 
Kasy Chorych w  Drohobyczu. Zmiany te dotyczą 
paragrafów  odnoszących się do grup zarobkowych, 
w ysokości opłat i zasiłków na wypadek choroby, 
a mianowicie:

w  miejsce dotychczasowych 24 grup  zarobko
wych utworzono 19 grup. Mniejszą ilość grup o trzy
mano w ten sposób, że różnicę między poszczegól- 
nemi grupam i wynoszącą dawniej 50 groszy, a w 
wyższych grupach 1.— zł. i 1.50 zł. podwyższono 
o 50«/o.

W  końcu nadmienia się, źe zgłoszenia i w ym el
dowania pracowników uskuteczniać należy na ąpe- 
cjalnych drukach, które nabyć można w Kasie 
Chorych.

 oo------

Cena ropy w 1929 r. Przeciętne targow e ceny 
ropy naftowej m arki „S tandard" notowane przez 
Tow. „P etro lca" w  Borysławiu na podstawie trans- 
akcyj z każdego dnia danego miesiąca oraz ceny 
bruttow e, ustalane przez „Państw ow e Zakłady N af
tow e" przedstaw iały się w  1929 r. następująco:

styczeń . . . . zł. 1780
ceny targowe 

=r S 200 5C
ceny bru tto  za 1 

......................1780
luty  . . . . 1783 == •,) 200.74 . ................. 1780
marzec . . . • i) 1791 201.67 . ................. 1785
kweicień . . 1797 = )) 201.86 . ................. 17S5
ma] . . . . 1805 = n 203 28 ................. 1800
czerwiec . . 1808 = n 204 10 ................. 1800
lipiec . . . »1 1815 ==-• n 204.84 . ................. 1800
sierpień . . • M 1812 = n 204.27 . ................. 1800
wrzesień . , 1) 1817 == » 204.-89 . ................. 1811
październik . łt 1828 =e 206.55 . ................. 1830
listopad . . • It 1995 = n 224 90 ................. 1902
grudzień . . 1 2004 = n 225 89 ................. 1902

Powyższe zestawienie wykazuje, że od stycznia 
do końca października cena ropy targow ej w zrastała 
stopniowo z miesiąca na miesiąc przyczem różnice 
nie były wysokie. Dopiero w  listopadzie i grudniu 
nastąpiła gwałtow niejsza zwyżka ceny z 1828 zł. 
na 2004 zł.

Przeciętna cena targ . ropy marki „S tandard" w  
r. 1929 wynosiła zatem '206.96 doi. i była wyższa 
od przeciętnej ceny z r. 1928 o 8.46 doi.

 oo------

Przeciętne miesięczne kursy walut notowanych w 1929 r. na giełdzie pieniężnej w Warszawie.
(wedle „Przegl. G osp.").

N a z w a

belg. 100
flor. 100
S, 1
& 1
3 1
S 1
kor. 100
fr. 100
fr. 100
kor. 100
kor. 100
fr. 100
szyi. 100
lir. 100
kor. 100
din. 100
pen. 100
lei 100
łat. 100

i

I I I I V V I V I I  i  V I I I I X X I X I I

B e lg ja  ...................................
H o l a n d j a ..........................
Funty ang iebk . (golów ku)
Londyn ..............................
D olary St Zj. (gotówka) 
New-York . . . . . . .
Kopenhaga ......................
Franki franc. (golówka) .
P a r y ż ........................................
P r a g a ...................................
S z to k h o lm ..........................
S z w a jc a rja ..........................
W i e d e ń ..............................
W ł o c h y ..............................
O s l o ...................................
B e l g r a d ..............................
B u d a p e s z t ..........................
B u k a r e s z t ..........................
R y g a ............................

123,966
357,789;

43,253!
8,886
8,600;

237,923
34,870
34,867
26,394

238,487
171,595
125,369
46,684!

237,820'

123,939
357,252

43,280 
8,889 
8,900 

237 897

34,841
26,407

238,449
171,535
125,298
46,694

123,818 123,858 123,848 123,858 123,994 124,007 
357,284 358,087 358,602 358,154 358,019 357,387 

4,324 
43,282 

8,897 
8,900 

237,750

358,019

43,264
8,883

43,241 
8,883 
8,900; 8.Ł005

-  155,420 155,410

43,286 43,2651
8.900 -
8.900 8,900;

237,744 237,627 237,536|237,627
-  , -  -  34,885 34,885

34,839; 34,852 - 34,854' 34,876 34,927 34,911 34,905
26,407, 26,392 26,391 26,399 26,387 26,394 26,397

238,241 238,180 238,367 238,660 239,062 238,973 238,931 
171,543 171,666; 171,743.171,603:171,553 171,586; 171,815 
125,312 125,259 125,251 125,271 124,483 125,601:125,488 
46,706: 46,705. 46,713 -46,667 46,659 46,645 46,656 

237,925' -  237,635 -  -  ¡237,520' -
-  -  ' -  ! 15,670! -  —

155,390 -  155,420 155,490:155,590; 155,540
-  5,290! -  ! — | _  i _

-  i 171,350!

123,976 124,482 124,721 ¡124,711 
357,630 358,858.359,821 ¡359,455

43,245; 43,237 43,4241 43,488' 43,469 
8,885! 8,889 8.8921 8,899: 8,892
8,900! 8,900! 8,900! 8,898 8,886

237,426237,360 238,698 238,935 238,861

35,057 35,115 
26.402 26.423 

239,426 239,598
172,487
125,347
46,705

155,705
5,313

172,916
125,395
46,690

155,705
5,338

35,085
26,422

240,196
173,112
125,375
46,639

238,850

156,030
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PRZEGLĄD STATYSTYCZNY,
Przemysł gazolinowy w roku 1929

(Spraw ozdanie Izby Pracodaw ców  w B orysław iu).

1) Wytwórczość gazollny.

Ilość gazoliny wytworzonej w r. 1929 wskazuje 
na dalszy, stosunkowo znaczny rozwój przemysłu gazo- 
l inowego w Polsce. W ytwórczość bowiem gazoliny w 
roku sprawozdawczym wynosiła ogółem  

3450  cyst. i 44 7 6  kg. *) 
co w porównaniu z rokiem poprzednim wykazuje wzrost 
wytwórczości o 265 cyst. (okrągło)

W okręgu górniczym Drohobycz było w  pierwszych  
3-ch kwartałach 1929 r. czynnych 17 fabryk gazoliny,  
w IV-tym kwartale 18. W Bitkowie natomiast, podobnie  
jak i w roku poprzednim, były w 1929 r. 2 fabryki.

Do stanu z r. 1928 przybyły w ciągu okresu spra
wozdawczego 2 nowe gazoliniarnie a t o : w  Schodnicy  
(Ska Akc. dla Przem. Naft. i Gaz. Ziemn.) i w Rypnem 
(„M ałopolska“).

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że te dwie nowe 
gazoliniarnie tylko w 35% uczestniczą w wykazanej po
przednio zwyżce wytwórczości gazoliny za r. 1929 i że 
w iększość tej zwyżki przypada w udziale fabrykom które 
pracowały w roku 1928, okaże się, że urządzenia do 
przeróbki gazu ziemnego na gazolinę podlegają stałym 
ulepszeniom a rezultaty stąd wynikające prowadzą sku
tecznie do szybkiego rozwoju tej tak ważnej gałęzi  
wytwórczości naszego przemysłu naftowego.

Ogromną w iększość gazoliny, bo 2901 cyst.  
(84.1%) produkuje 14 fabryk położonych w rejonie bo-  
rysławsko-tustanowickim. Z 4-ech fabryk znajdujących się 
poza Borysławiem a w szczególności w Schodnicy, w 
Rypnem i w Drohobyczu uzyskano w r. 1929 —  257  
cyst. (7,4%) gazoliny. Resztę w ilości 292  cyst. (8,5°/i) 
wytworzyły 2  fabryki w Bitkowie.

W ytw órczość gazoliny w 1929 r.
w cyst. i kg.

Miesiąc
Drohobycz Stanisław ów R z e m

ilość
fabryk

W y tw ó r
czość

gazoliny

ilość
fabryk

W y tw ó r
czość

g o y

ilość
fabryk

w ytw ór
czość

gazoliny

styczeń 17 268.8468 2 23.0665 19 291.9133
luty 16 208.7156 2 16.8010 18 225.5166
marzec 17 253.8863 2 23.9320 19 277.8183
kwiecień 17 268.4745 2 25.3440 19 293.8185
maj 17 263.9099 2 26 0980 19 290.0079
czerwiec 17 252.2074 2 25.9080 19 278 1154
lipiec 17 264.8871 2 25.7960 19 290.6831
sierpień 17 252.5765 2 24.7310 19 277.3075
wrzesień 17 253.9119 2 23.3761 19 277.2880
październik 18 288.9254 2 25.6246 20 314.5500
listopad 18 285.1870 2 25.6360 20 310.8260
grudzień 18 297 1690 2 25.4340 20 322.6030

Razem w 1929 3158 6974 291.7502 3450 4476

1928 r. 2893.1005 292.3935 3185.4940

Poszczególne firmy wytworzyły w 1929 r. 
pujące ilości g a z o l in y :

nastę-

M ałopolska, rejon boryslaw ski (4 fabryki) 1299.6532
„ R y p n e ................ (1 fabryka) 33.5830
„ B i tk ó w ................(2 fabryki) 291.7502 1624.9864

Gazolina (4 f a b r y k i ) ..............................  486.9117
Limanowa [2 fabryki ] ........................................................  381.3663
Galicja Mraźnica [1 fab ry k a]...........................................  311.49C0
Standard Nobel [1 fabryka]  ..............................  283.1005
Galicja-Rafinerja Drohobycz [1 f a b r y k a ] .................. 155.3412
Gmina Chrześcijańska [1 f a b r y k a ] ..............................  84.7646
Inź. W ł. Skoczyński [1 f a b r y k a ] ................................... 53.1889
Brzozowski i W iniarz Schodnica [1 fabryka] . . . 10.1700
,.G azy“ Schodnica [1 fa b ry k a ].......................................  58.3505
Despi Tustanow ice [1 fa b ry k a ] .......................................  7775
R a z e m  .......................................................................... 3450.4476

W ytwórczość gazoliny w latach od 1919 do 1928 w spra
w ozdaniu Izby Pracodaw ców  za rok 1928.

2) Przeróbka gazu ziemnego.
Ilość gazu ziemnego przerobionego w ciągu 1929 r. 

na gazolinę w okręgach górniczych Drohobycz i Stani
s ławów wynosiła

2 7 7 .0 82 .757  ms 
czyli o 17 ,877.527 m3 więcej aniżeli w roku poprzednim.

W stosunku do ogólnego  wydobycia gazu ziemne
go w tych 2-ch okręgach przeróbka na gazolinę wynosi  
66,6% a w stosunku do wydobycia w całej Polsce t. j. 
razem z okręgiem jasielskim 59.6%.

W samym okręgu drohobyckim przerobiono na ga
zolinę 247 .014 .636  tn8 gazu t. j. 66,2% wydobycia  
w tym okręgu. —  W Bitkowie natomiast ilość gazu uży
tego do przeróbki na gazolinę wynosiła w 1929 r. 
30,068.121 m3 a więc 69.9% wydobycia w okręgu sta
nisławowskim.

Przeciętnie uzyskiwano w r. 1929 ze 100 m8 gazu 
ziemnego :

12.8 kg gazoliny w okręgu Drohobycz 
9.7 „ „ „ „ Stanisławów.

3) Konsumcja i eksport gazoliny.
Odbiorcami prawie całej produkcji gazoliny są na

sze rafinerje, używające tego produktu jako domieszki 
do cięższych benzyn. Bardzo niewielką natomiast ilość  
gazoliny wywozi się zagranicę.

I tak np. w 1929 r. odebrały rafinerje polskie  
3268  cyst. i 8160  kg. gazoliny, podczas gdy zagranicę 
wywieziono tylko -51 cyst. i 3856  kg. a w szczególności:

1929 r. 1928 r.
W yw ieziono d o : Czechosłowacji 27.3349 65 9300

A u s t r j i ............................  14.6407 9 4700
F r a n c i ! ..........................  5 9610 7.1135
Szw ajcarji . . . .  2.2070 1.2119
W ę g i e r   1.2420 2.2977

R a z e m    51.3856 85.9931

4) Ceny gazoliny.
Gazolina jako taka nie jest przedmiotem hadlu na 

rynku krajowym. W iększość bowiem produkcji należy do 
wielkich firm, producentów-rafinerów, które całą gazolinę  
wytworzoną w swoich fabrykach dostarczają własnym ra- 
finerjom na domieszkę do cięższych benzyn. Tylko nie
wielka część gazoliny pochodząca z mniejszych fabryk 
nie posiadających własnych rafineryj bywa sprzedawana 
w kraju lub zagranicą.
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Ceny gazoliny w 1929 r. już w miesiącu stycznia 
wykazały tendencję zwyżkową, przyczem zwyżka ta utrzy
mywała się przez cały rok, gdyż ceny wzrastały z mie
siąca na miesiąc. W szczególności  przeciętne ceny tar
gow e gazoliny przedstawiały się w 1929 r. następująco:

1. ZI 5.957. za 1 cyst. VII. ZI. 6.576.— za 1 cyst.
II. » 6 .1 4 3 .- n n n VIII. » 6 .5 5 5 .-  „ )) ))

III. n 6 .1 8 3 .- n i) JJ IX. n 6.660.— „ n })

IV. » 6.239. » » )) X. V 6 .7 4 9 .-  „ )> )j

V. n 6 347. •> )) XI. n 6 .8 3 8 .-  „

VI. n 6.588. n » XII. i) 6 .9 2 6 .-  „ » i)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Zmiany personalne w Krajówem Towarzystwie 
Naftowem. Na posiedzeniu W ydziału Krajowego T o 
warzystwa N aftow ego w dniu 18 bm. pow ołano 
na stanowisko dyrektora biura Tow arzystw a p. Dr. 
Stanisława S c h a t z l a ,  b. dyr. „Polm inu".

Dotychczasowy zastępca dyrektora p. inż. Ste
f an- Su  l i m  i r s  k i objął stanowisko sekretarza tech
nicznego S. A. „Gazolina", na jego zaś miejsce 
zaangażowany został p. Dr. Tadeusz M i k u c k i .  

 o o -------

Posiedzenie Wydziału Krajowego Towarzystwa 
Naftowego odbyło się dn. 10 bm. w  sali Izby Przem.- 
Handlowej we Lwowie pod przewodnictwem  p re 
zesa W ładysław a D ł u g o s z a .  Po złożeniu sp ra 
wozdania za okres ubiegły przez dyr. Czesława 
Z a ł u s k i e g o ,  przedstaw ił red. inż. Stefan S u 1 i - 
m i r s k i  imieniem „Komitetu ''Redakcyjnego P rze
m ysłu N aftow ego" program  wydawnictwa na rok 
bieżący, zmierzający do znacznego rozszerzenia 
i udoskonalenia treści czasopisma, oraz skoordy
nowania prac szeregu instytucyj i organizacyj nafto
wych we wspólnym  organie.

Następnie inż. St. Sulimirski referow ał rezolucje
III. Zjazdu N aftow ego dotyczące utworzenia sekcji 
naukowej organizacji przy Kraiowem Tow. N afto
wem  oraz prac statystycznych. Referent przedstawił 
projekt realizacji postulatów  III. Zjazdu i postawił 
wniosek na utworzenie „Komitetu Naukowej O rga
nizacji" przy Krajowem T ow arzystw ie Naftowem', 
które zainicjuje prace statystyczne oraz opracuje 
regulamin sekcji naukowej organizacji. W niosek ten 
uchwalono jednogłośnie. W  skład Komitetu weszli 
p p .: Dr. Bartoszewicz, prof. Bielski, Dr. Tabisz, Dr. 
Tołwiński, Dr. Schatzel, inż. St. Sulimirski, Dr. 
W ygard, dyr. C. Załuski.

W  końcu inż. St. Sulimirski referow ał spraw ę 
utworzenia funduszu medalu im. Łukasiewicza, który 
Iw myśl rezolucji III. Zjazdu N aftow ego ma być 
nadawany za zasługi na polu techniki kopalnianej i 
chemicznej w  przemyśle naftowym . W ydział uchwa
lił w  myśl wniosku referenta udzielić poparcia 
finansowego oraz pomocy w pracach organizacyjnych.

Obszerną dyskusję w yw ołała spraw a zastępstwa 
przem ysłu naftowego w  izbie Przem ysłow o H andlo
wej, spraw a utworzenia Gospodarczego Instytutu 
Regjonalnego, oraz spraw a reorganizacji Krajowego 
Tow arzystw a Naftow ego. Dyskusja ta wykazała ko
nieczność si’niejszej reprezentacji i obrony interesów 
przem ysłu naftow ego w Izbie Przem ysłow o-H andlo
wej. Dyskusja wskazała dalej na potrzebę konty
nuowania prac nad utworzeniem  jednej wspólnej 
organizacji któraby reprezentow ała rzeczywiście 
wszystkie grupy przem ysłu naftowego, gdyż obecnie 
przejawiające się tendencje doprowadzić m ogą ra 
czej do jeszcze większego rozdrobnienia organizacyj

ze szkodą dla całokształtu interesów przem ysłu naf
towego.

Następnie obradow ano nad spraw ą ochrony cel
nej produktów  naftowych. Ze względu na w zrasta
jące niebezpieczeństwo przenikania rosyjskich p ro 
duktów naftowych do Polski, uchwalono bezzwłoczną 
interwencję u odnośnych w ładz w  kierunku zasto
sowania środków  uniemożliwiających w zrost tęgo  
importu zagrażającego bytowi przem ysłu naftowego.

Na posiedzeniu poufnem załatw ione zostały 
spraw y personalne, o których osobno donosimy. 

 o o — -

Wydawnictwo Podręcznika Naftowego. Prace 
redakcyjne posuwają się w  szybkiem tempie naprzód. 
W  najbliższych dniach zostanie oddany do druku 
m anuskrypt tom u I. Podręcznika (geolog:a naf
towa) w  opracowaniu Dr. K. Bohdanowicza oraz 
inż. J. J. Zielińskiego (metody geofizyczne). Tom  II. 
(technika kopalniana) opracowuje nacz. red. prof. 
J. Fabiański oraz Sekcja Naukowej Organizacji przy 
Stow. Pol. Inż. Przem. Naft. Prace nad redakcją 
tom u III. (przeróbka ropy) są również daleko po 
sunięte. Laboratorjum  dla analizy rop polskich 
ukończyło już swe prace.

 oo----

W iad om ośc i  z zagłębia.

G. F. T. N. „M ałopolska" rozpoczęła w dniu 
22 grudnia w  Rypnem eksperym ent tłoczenia po
wietrza w złoże przez szyb „Hom otów ka V " celem 
zwiększenie produkcji ropy i gazu.

 o o -------

Dowiercenia. Tow. „M ałopolska" uzyskało dn. 
19 stycznia b. r. w  Tustanowicach na szybie „Sta- 
teland 25" po pogłębienia otw oru do głębokości 
1.551.40 m. w  eocenie górnym , produkcję 2.6 cystern 
ropy na dobę i 7.25 m3/min. gazu.

 o o - —
Na szybie „ R e i  l a "  w Mraźnicy, należącym 

do „Mraźnickiej Ski N aftow ej", pow stał zasyp w 
spodzie otw oru na 5 —6 m. i nie pozwalał na re
gularne tłokow anie. Po wyrobieniu tego zasypu 
■uzyskano w  głębokości 1.664 m. (eoccn dolny) 
większą produkcję która w  pierwszym dniu t. j. 
18. I. br. wyniosła 4 cysterny a następnie 2.5 cyst. 
ropy dziennie, gazu około 5 m3/min. Spód stale 
zasypuje.

Kopalnia „Jakób" w Lipinkach, (własność p. 
Jakóba Schm era), dowierciła z .początkiem grudnia 
ub. r. szyb Nr. VI w  głębokości 351 m. z początkową 
dzienną produkcją 2500 kg. ropy. Obecnie z w szyst
kich 6-ciu szybów kopalni „Jakób" w  Lipinkach 
ustaliła się produkcja łącznie na około 16 cystern 
ropy miesięcznie.
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Dnia 4 stycznia br. rozpoczęto wiercenie szybu 
Nr. VII.

„Zachodnio-Karpackie Zagłębie Naftowe“ Spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w  Jaśle, na
leżąca również do p. Jakóba Schmera, czyni obecnie 
przygotowania do rozpoczęcia wiercenia na swoim 
terenie w Męcinie W ielkiej obok Gorlic (na terenie 
hr. Skrzyńskiego) w najbliższem sąsiedztwie kopalni 
„Fellnerów ka“ która z 4 otw orów  przy przeciętnej 
głębokości 200 m. produkuje ok. 12 cystern ropy 
miesięcznie.

 oo——
P rodukcja Tow. Naft. „L im anow a“ za gru

dzień  1929 r.
Z a g ł ę b i e  B o r y s ł a w  s k i e :

Produkcja  r o p y ............................................ 435 3833 kg.
„ g a z u ............................................. 2,720.568 m3
„ g a z o l i n y ........................................ 29.6369 kg.

Przerobiono g a z u ...........................................  3,735.830 m3

S t r z e 1 b i c e :
Produkcja  ropy 14,7050 kg.

Dnia 3. grudnia 1929 r. rozpoczęto wiercenie 
na kopalni „M ina“ , otworu świdrowego Nr. 1, n a 
stępnie dnia 7 grudnia 1929 r. na kopalni „Bitum en“ 
uruchomiono otw ór świdrowy Nr. 67 w Mraźnicy.

— oo------

S p rostow an ie. Na życzenie Sekcji N aukowej O rganizacji 
przy Stow. Polsk. Inż. Przem . Naftowego p ro s tu ję  u stęp  z n a j
dujący s ię  na s tr . 5 Nr. 1 „Przem ysłu  N aftow ego“ w moim 
artyku le  „U jednosta jn ien ie  sposobów  czy rien ia  i zb ierania 
sp o s trzeżeń  sta tystycznych  przy w iercen iach “ a pow ołujący się 
na pracę te j sekcji o zapuszczaniu  ru r w tym k ierunku , źe p ra 
cam i sekcji k ieru je  jej Z arząd, a p. inż. W ojnar je s t se k re ta 
rzem  sekcji. N atom iast p race  ch ronom etrażow e zapoczątkow ał 
i prow adzi dalej p. inż. W ojnar i w łaśn ie  analiza  zapuszczan ia  
ru r je s t jego pracą. . Z. B.

— —OO------

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY.

Hiszpanja.
Nowe Towarzystwo naftowe. W e jwrześniu ub. 

r. założone zostało z siedzibą w M adrycie nowe T o 
warzystwo akcyjne naftowe „Compañía Española de 
Petróleos“ o kapitale zakładowym  75 milj. Pts w 
akcjach po 50 Pts za sztukę. Tow arzystw o zupeł
nie niezależne ma być od hiszpańskiego Monopolu 
Naftowego i finansowane jest przez grupę banków 
prowincjonalnych z „Banco Exterior de España“ 
na czele. . ..

„Com pania Española de Petróleos“ w pierw 
szych tygodniach swego istnienia zakupiła na do 
godnych warunkach , od północno-am erykańskiej fir
my ,',Falcon Oil C orporation“ 156.000 ha po części 
już eksploatowanych terenów  naftowych w W ene
zueli, w okolicach jeziora M aracaibo i w innych, 
częściach tego kraju. Nie będąc w  stanie przystąpić 
O własnych siłach do eksploatacji tych obszarów, 
do przeprowadzenia odpowiedniej ilości wierceń, 
Tow arzystw o zamierza dopuścić w spółudział firm 
zagranicznych, z któremi dzielić się będzie zyskami 
w edług z góry określonej norm y. Dla Towarzystwa 
nabyty został również 5-cio procentowy udział w 
całkowitej produkcji w ybrzeża m orskiego M aracaibo, 
znajdującej się w  posiadaniu firmy „Lago P e tro 
leum C orporation“ ; a której wydajność w  1928 r. 
wyniosła 1,186.000 baryłek, zaś w pierwszem p ó ł
roczu ub. r. 720.000 baryłek.

„Comp. Española de- Petróleos“ zamierza do
starczać naftę i wszystkie jej deryw aty hiszpań
skiemu M onopolow i Naftowemu. W  tym celu 
złożyła już ofertę zastrzegającą sobie pierwszeństwo 
w dostawach Monopolowi przed firmami zagranicz
nemu Nie ulega wątpliwości, że oferta zostanie przy
jęta. Po zaspokojeniu potrzeb Monopoli i nasy 
ceniu rynku hiszpańskiego wytworam i naftowemi, 
Tow arzystw o sprzedawać będzie nadmiar swej p ro 
dukcji zagranicą. W edług dzisiejszych obliczeń, ilość 
tych produktów  pokrywać będzie w  przyszłości 6 
razy zapotrzebowanie wewnętrzne Hiszpanji. Dzi
siejsza produkcja m łodego, tego Tow arzystw a w y
nosić ma już 4.100 baryłek dziennie. Cyfry te 
należy przyjm ować z zastrzeżeniem.

Na adm inistratora i kierownika nowego T o 
warzystwa \yybrany został znany i wybitny finan
sista p. Francisco Recasćns. Jakkolwiek z .jego 
oświadczeń wynika, że ,,Compañía Española de 
Petróleos“ zupełnie niezależną jest od hiszpańskiego 
M onopolu Naftowego, jednakże jest jasnem, że oba 
te Tow arzystw a działają w  ścisłem porozumieniu 
dążąc wraz z rządem do uniezależnienia Hiszpanji 
od obcych dostawców i do użycia na korzyść prze
m ysłu narodow ego sum (ca. 200 milj. Pts. rocznie) 
wydawanych dotychczas przez M onopol na zakup 
produktów  naftowych obcych.

 xx------
Meksyk.

Produkcja ropy w r. 1929. W edług przybliżonych 
dat m eksykańskiego Min. Przem yślu i Handlu wy- 
inosila produkcja jo p y  w Meksyku w  r. 1929 około 
45 milj. baryłek; zajmując 4 miejsce w produkcji 
światowej. W ysokość produkcji ropy w r. 1928 
wynosiła 50,150.000 baryłek. W ydobycie ropy w 
pierwszych 10 miesiącach 1929 zamykało się cyfrą 
36,904.652 baryłek o wartości 76,262.710 pezetów. 
Eksport w 10 miesiącach wyniósł 23,421.356 baryłek. 
Produkcja od stycznia 1901 do października 1929 r. 
wyniosła 1.552,103.701 baryłek łącznej wartości 
2.805,667.167 pezetów .'W  okresie od połow y w rześ
nia do połow y listopada ub. roku dowiercono 10 
nowych otworów o znacznej produkcji bo wynoszą
cej 14.995 baryłek wobec 97 otw orów  dowierco- 
nych w  r. 1929 z całkowitą produkcją 91.871 bar.

-  — X X ----------

Rumunja.
Dzienna produkcja ropy w Rumunji utrzym uje 

się obecnie na wysokości około 1.550 wagonów. 
Z obficie produkujących ropę niedawno dowierco- 
conych otw orów  świdrowych zasługują na uwagę 
szyśy Nr. 306 i 313 tow. „Creditul M inier“ z 
produkcją 70 w agonów  dziennie, szyb Nr. 155 tow. 
„Astra Rom ana“ w Morćni z produkcją 30 w ago
nów dziennie, oraz ostatnio dowiercony szyb Nr. 46 
przez tow. „Creditul M inier“ w  M oreni-Paskov z 
dzienną produkcją 30 wagonów.
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lekka 6.22 lei za kg., benzyna ciężka J5.00, nafta' 
2.45, olej gazowy 1.58 lei za kg. (loco fabryka).

 x x ------
Wenezeuela.

Całkowita produkcja ropy w W enezueli w y
nosiła 135,000.000 baryłek a więc przewyższyła 
produkcję ropy roku poprzedniego o 50"/o. W ene
zuela zajmuje obecnie drugie miejsce wśród p rodu
centów świata.

Kopalnie, tereny naftowe,
rafinerje, majątki ziemskie, realności, wille, w Truskawcu 
poleca Biuro Pośrednictwa Drohobycz, Piłsudskiego 2.

Listopad 1929. P R Z E M Y Ś L  R A F I N E R Y J N Y
w edług danych Min. Przem ysłu i Handlu.

P r z e r ó b k a  ro p y :  ~ Z a p a s y  ro p y :
Borysławska S tand   42.018 30. l i s t o p a d a ...........................34.112 ton
Specjalna mało paraf..................... 8.226 Zatrudnionych robotników  . . . 4.409
Specjalna bezparafln. . . . . 6.388 '  (w ruchu 4.329)

R a z e m .  . 56.632 (w  t o n a c h )  Czynnych rafineryj . . . . .  30

P r o d u k t

!}•••» . . . . . .  ‘
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Eksport

W ymiana między- 
rafiner.

Im
po

rt Z a p a s y

wysyłki 
z rafin.

przywóz 
do rafin.*)

dnia.?*) 
31. X.

dnia 
30. XI.

G azolina z gazu ziem nego . . . -2 6 8 7 107 10 282 3418 383 675
Benzyna surowa — 1377 — 1 1445 1 — — 4181 4111

„ rekt. do 700 ...................... — 71 55 — — — — — 140 156
700/720 ...................... _ 650 496 1 — — — — 164 317
720/740 ...................... — 7888 5997 13 1199 — — — 1881 2560

n 740/750 ...................... — 448 391 2 145 — 552. 462.
750/770 ...................... — 541 647 4 394 27 27 — 4177 3673
770/790 ...................... — 162 125 — 164 4 6 — 1729 1604

Benzyna z destyl. rozkład. . . . — 871 285 2 111 — — — 1637 2110

Suma b en zy n : . . . 9321 8103 33 3458 314 3451 14844 15668

i Nafta r a f in o w a n a ................................ 20692 19253 11 1424 4 _ _ 5339 5339
„ d e s t y l o w a n a ........................... — -5 4 8 4 6 2 3182 3 4 — 36541 27868

Olej gazow y . . . , ......................... 4896 11418 5480 199 5057 88 89 — . 18206 18889
„ opał. z destyl. rozkl................... - 731 335 135 868 — — 4876 4269

O leje rafin. do c. g. 0,890 . . . _ 676 773 _ 25 ' _ _ _ 776 654
„ destyl. do c. g. 0,890 . . . — 324 396 — 74 — — — 1233 1087
„ rafin. do. 3/50 E ...................... 595 200 — 342 11 • — -— 1390 1432
. destyl. do 3/50 E . . . . — - 5 7 — — . 402 — — — 2715 2256
„ smar. raf. po wyż. 3/50 E . . - 2858 2054 14 1158 8 15 — 4658 4297
„ dest. powyż. 3/50 E . . . . — 459 3 659 126 62 — 14117 13850
„ cylindr. do p a ry  nasyć. . . - — 397 298 4 10 15 38 36 1032 1176
» „ „ Przeg. . . — 357 193 1 — 45 29 — 442 589
„ sam ochodowe . . .  . . . _ 694 318 2 364 6 — — 984 988
„ lotnicze ...................................... _ — 11 2 — — — — — 23 10

w ulkunowy l e t n i ...................... — 332 7 — 32 285 — — 2323 2328
zimowy . . . . _ 746 726 — — 182 15 — 2911 2764

sp e c ja ln e ....................................... — 214 84 — 47 — 7 - — 660 750

Suma o le jó w : . . . — 7584 5054 21 3113 681 166 36 33264 32181

Smary s t a ł e ............................................ _ 260 209 3 36 16 9 16 393 414
P a r a f i n a ................................................. __ 3026 1138 — 3362 10 12 — 5613 4141
Ś w ie c e ....................................................... — 6 11 6 — — — — 27 16
Asfalt ....................................................... — 1687 512 22 817 — 45 — 16190 16571
K oks............................................................ — 1805 43 63 554 438 — — 2888 3595
Produkty u b o c z n e ................................. _ 196 94 60 — — — 976 1018
Ropał, gudron i.p o z o s t........................ — -2064 256 638 152 343 667 ~— 31094 28308
Olej p a r a f i n o w y ................................. — 2346 — 3 — 859 735 — 43608 45827
G acz ............................................................ — - 3 3 5 — — — — 4256 4218

S u m a :  . . . 4896 51491 40499 1196 22023 2756 5178 52 218115 208322

Produkcja dzienna poszczególnych towarzystw 
naftowych przedstawia się. następująco: „Steaua
Rom ana“ — 235 wag., „Astra Rom ana“ — 310 
wagonów, „Creditul M inier“ — 200 wag., „C on
cordia“ 175 wag., I. R. D. P. — 65 wagonów i 
„Romano Am ericana“ — 25 wag.

Sytuacja na rynku naftowym  bez zmiany. — 
Ostatnio płacono za ropę m arki „Bustenar“ 19.600 
do 19.700 lei za wagon, ropę marki „M oreni“ bez- 
paraf. 14.000 do 14.100 lei, a ropę marki „M oreni“ 
paraf. 12.300 do 12.500 lei za wagon.

Ceny produktów  naftowych wynoszą dla kraju: 
benzyny lekka — 13.75—14 lei za -kg., benzyna: 
ciężka 8.50—8.75 lei, nafta 5.25—5.40 lei, olej g a 
zowy 4.60—Ł70 lei za kg. W  eksporcie: benzyna

*) 40 ton stra ta  mänipulac: na gazolinie. **) Zapasy początkowe poprawione.
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G dańsk loco
tran zy t

O g ó ł e m .  .

*) Olej paraf, i odcieki, olej prasowy, gacz, oleje potne. **) Ropał, gudron, pozostałości z ropy bezparafinowej.

W yd.: Krajowe Towarzystwo Naftowe. Odp. R e d a k t o r I n ź .  S t e f a n  S u l i m i r s k i .
W ykonano w „Drukarni Lwowskiej“ we Lwowie, ul. Kopernika 11. — Telefon 8-31.

Listopad 1929. Eks

K r a j  p r z e z n a c z e n i a

port p ro d u k tó w  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  krajów

suro- ¡rafino- desty-| S azo~ 
wa ! wana j  Iow. wy

Ol. smarowe i 5

rafino-^ “
wane

A lgier 
Austrja 
Belgja 
C hile 
Columbja 
Czechosłowacja 
Danja 
E stonja 
Francja 
Grecja 
Ind je 
Italja
Jugoslaw ja 
Litwa 
Łotwa 
Niemcy 
Rumunja 
Syrja
Szwajcarja 
Szwecja 
Turcja 

! Urugwaj 
i  W ęgry

w  ro z s z e rz o n y m  G m achu  OLYMPIAw LONDYNIE
CASTLE BROMWICH w BIRMINGHAM

C h oć ^rnach. OkjfT2pj<d jê T iui najdoskonalszą 
hala, unfsldiPowd,« dnidji, został oa specjalnie rozsi&rruyni], 
celera zapewnienia wij£>odne{£o pomleazozenia dla. Kupców, 
klóraj odwiedza «Sekcje, Jjynńjbś^ó, Langów us poku, bieżajcJ 
Czijal sią wszystko co tplko możaa. atnj 'zapewnić jaknaj-| 
me^szt\ komfort wijstawcom i hiąyujdfiijm.. _ p
Ma targach obecni, bćda, kupcij z caie^o świata, abtj za - ’ 
kupić tówamj bmjfyjslue.

lYaLeżij zawc/zasu pomfnić starania, celem odwiedzenia jj 
; tej. wielkiej IDtjstawtj towarów $>rnjłljjsUich.. B

BliŻ/ZYCH /ZCZEGÓŁĆIP UDZIEL/UA NIŻEJ UO/fllENlONe UtJZEDY, 
GDZIE RÓWNIEŻ WYDAU/AUE. BĘDA KARTY ^EjYCW :- 

& Depact.Handlu Zagranicznego(Do> op O ven/e>i/ To/oc) 5 5 .0 .0  Outtn WET,iot&ofO-w<.| 

b S e k re ta rz  Izby Handlowej «. Tmc sccueMRY.GuM&tp o* commcgce 5i»MiN&>uM,Afrti.jAg

o IkyDZMk HanDLOU/Y A m A /A W  /InGIEL/KIEJ w Wab/zame, ul Piękna o. 
lu b

A'4Ia j 6u ź / z y 'ICo n / u l a t  Br y t y j / ki ' E
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Rok założenia  1885.

Galicyjskie Karpackie 
N a fto w e  T o w a r z y s t w o  A k  cyjne

dawniej Bergheim  i Mac Garvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, G lin ik  marjampolski,(Joiłs0ka)
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

Poczta 1 telegraf w miejscu. 
Stacja ko le jow a: Zagórzany.

Telefon Gorlice Nr. 17. C - ....... Adres te le g r .: „E kscen te r“ Gl. inp.
P rzystanek ko lejow y: G linik m arjam polski

Zastępstw a i przedstaw icielstw a w kraju : w Warszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Zagranicą: w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdamie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 730 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W dziale budowy m aszyn:
Maszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem elektrycznym i mo

torami spalinowymi,
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne,
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W dziale kopalnianym :
Kompletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste

mów,
Żurawie wiertnicze polsko-kąnadyjskie, pensyl

wańskie i kombinowane, '
Żurawie płuczkowo-udarowe i „Rotary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
Wszelkie narzędzia, przybory, maszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa, • 
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kompletne gazoliniarnie,
Aparaty „M etan“ do oczyszczania emulsji'metodą 

ciągłą.

c) W dziale rafineryjnym :
Maszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 

płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W dziale od lew niczym :
Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 

surowe i obrobione.

e) W dziale konstrukcyjnym :
Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice itp.

f) W dziale ogó ln ym :
Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 

czarne, pomalowane lub ocynkowane,
K u ź n i e  polowe, ogniska kuzienne i formy 

ogniowe,
Imadła równoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i gazo

wego,
Wyroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności naprawy i przeróbki cystern.



„ P O L M I N “

PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L WÓ W,  UL.  S Z P I T A L N A  As 1
TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w DROHOBYCZU
TELEFON 105

R E P R E Z E N T A C J A  w WARSZAWIE,  UL. S Z K O L N A  Jfe 2
TELEFONY 70-84.

Reprezentacja w Gdańsku. — Polish State Petroleum Company. — 
Państwowe Zakłady Naftowe m.b. H. Wallgasse 15/16.— Tel. 287-46

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE WE WSZYSTKICH 

STOŁECZNYCH MIASTACH® EUROPY. — POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

BENZYNY: ekstrakcyjną, lotniczą, samochodową, motorową. — NAFTĘ : rafinowaną, silno- 
płomienną i destylat. — OLEJ GAZOWY. — OLEJE MASZYNOWE: rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. — OLEJE CYLINDROWE: do pary nasyconej i przegrzanej. — OLEJE 
SPECJALNE : lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kompresorowe, do motorów Diesla, do 
wirówek W estona. — OLEJE SAMOCHODOWE. — PARAFINĘ: świece, waselinę. — 
SM ARY : Tovotte’a, kalipsol do wozów, lin. — ASFALTY : ciągliwej, niskiej i wysokiej 

topliwości. — SULFÓKWA5Y : kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CAŁYM OBSZARZE RZECZYPOSPOLITEJ.

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„MAŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH 

PRZEMYSŁOWYCH i HANDLOWYCH W POLSCE -s
(Koncern „Premier“ , Koncern „Karpaty-Dąbrousa“ , Twa Akc. „Fanto“ „Nafta etc.)

P A R Y Ż  L W Ó W  W A R S Z A W A
1. Rue Taitbout PI. Marjacki 8. Plac Piłsudskiego 1.

Adres telegraficzny:
.OM PETROLM O“ „KARPOLEUM“ „KARPOLEUM“

K o p a ln ie :
Białkówka, Bitków, Bobrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby
lanka, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mraźnica, Niebyłów, Opaka, Pa
sieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, Sobniów, Starunia, 

Strzeszyn, Tustanowice, Wańkowa, Wietrzno, Wulka.

T ło c z n ie :
TOW .: „PETROLEA“ , „FANTO“, MONTAN“, „KARPATY“
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicach, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

G a zo l in ia rn ie :
6 Fabryk: Bitków, Borysław (2), Rypne, Tustanow ice(2),

Z a k ła d y  elektryczne:
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego“, Brzezówka.
.Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne', Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego“, Krosno.

C e g ie ln ia :
.Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

Fabryki M a szy n :
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „Nafta“ Borysław.
W arsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Krosno, Rypne, Tustanowice.

Fabryka  b ecze k  b e z k le p k o w y c h :
. P I L A K “ małopolska spółka akcyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego (dawniej S. Szcze- 

panowski i Ska.
Adres telegr. C en tra li: P ilak, Lw ów ; Adres telegr. F abryk i: Pilak, Peczeniiyn,

Raflnerje:
W POLSCE: „D ros' i „Nafta“ w Drohobyczu; Trzebinia, Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam

polski, Ustrzyki Dolne.
NA W ĘGRZECH: „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapest.
W CZECHOSŁOWACJI: .A pollo“ w Bratislavji i w Sumperku (Mährisch-Schönberg).
W AUSTRJI: „Nova“ Oel- und Brennstoffgesellschaft Akt. Ges., Drösing.

O rgan izac je  handlow e: w Kraju:
„Karpaty“ Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i l j e  we wszystkich większych miastach w Polsce.
Na Austrję; Czechosłowację, Jugosławię, italję, Szwajcarję i Węgry: .N ova“ 

Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
Na Niemcy: „Milag“ A. G. Berlin - Charlottenburg, Bismarkstr. 5.
Na Gdańsk, Anglję, Holandję, kraje skandynawskie, bałtyckie i zamorskie:

Polish Petroleum Co, Gdańsk, Krebsmarkt 7/8.
Na Francję: Societe Cömmerciale „Premier“ Paris 1 rue Taitbout.


